
I H T a * .  • - £ € » . We Lwowie Niedziela dnia 25. Stycznia 1874. ■ t o k  V

Wychodzi codziennie.
Ptwdplmią wynosi! ..e Lwowie rocsnU 18 mir. — 

półrocznie 9 ilr. — kwartalnie 4 itr. 50 ct. — 
miefliecznie 1 mir. 50 ct.

prsesyłką pocztową w Pańfttwlt Austrjaofclem
rocznie 22 złr. — półrocznie 11 z/r. — kwartal­
nie 5 złr. 50 ct. — mieaięcznie 1 alr. 85 ot.

Z przesyłką pocztową zagranice; do c a ł y c h  Niemiec 
rocznie lfj talarów 20 srg’., kwartalnie 4 tai 
5 arg.— do Francji i Auglji rocznie 108 franków, 
kwartalnie 27 franków — do Belęji, Włoch i 
Szwajcarji rocznie 80 fr., kwartalnio 20 tr.

Mumei1 pojedynczy Kosztuje 8 et

L w 6 łV  24. stycznia.
W licznych korespondencjach z kraju sta­

raliśmy się wykazać potrzebę odpowiedniego od­
świeżenia ‘ krapwej Rady szkolnej. Jak dotych­
czas było, to -z wyjątkiem dwóch, wszyscy jej 
członkowie wybieralni należeli do frakcji, uwiel­
biającej przenajświętszy Sakrament tylko u oo. je­
zuitów, a to dla przypodobania się sferom, któ­
re kizda sprawę Krajową pojmują ze stanowi­
ska świętopietrza i ze stanowiska kolonizacji 
różnych zagranicznych zakonnic w kraju.

Zmianę pod tym względem uważamy za 
konieczną osobliwie z powodu sprawy w y c h o ­
w a n i  a ^ m ł o d z i e ż y  ż y d o w s k i e j ,  która po­
winna wejść na porządek dzienny wszystkich 
naszych władz szkolnych. Widzimy z doświad­
czenia, że wcale nie jest zbyteczną rzeczą, po­
wtarzać ciągle i ciągle, iż zarzut niesbywatel- 
skości czyuiony masie żydów, i odmawianie im 
z tego powodu praw równych w praktyce, jest 
błędnem kółkiem, w którem obracają się. tylko 
jeszcze ci, co tanim kosztem radziby pozyskać 
sobie popularność spekulacją na wiekowe prze­
sądy. l oby wątelunie żydów de jure jest fa­
ktem dokonanym, i nie cofną go już żadne ha­
łasy. Wprowadzić go trzeba w praktykę z po­
żytkiem dla społeczeństwa, a wprowadzenie to 
nie nastąpi, jeżeli wszędzie i ciągle będziemy 
trzymać się odmownie; nie nastąpi ono dlateg •, 
bo tam gdzie żydzi są w mniejszości, sami 
będziemy ciągle kizewió ich odrębność; gdzie 
zaś są w większości (jak w wielu miasteczkach 
i miastach na prowincji) żydzi nie będą wcale 
mieć potrzeby wychodzenia ze swej odrębności, bo 
cóż ich może zniew7alaó do dobrow7olnego zrezygno­
wania z nabytej przewagi liczebnej i finansowej ? 
Najmniej przyczyni się do tego drażnienie; prze­
ciwnie drażnienie trzymać będzie w nieustannem 
rozbudzeniu chęci odwetu. Widzieliśmy już ze­
szłego roku, do czego to doprowadziło nieu­
stanne drażnienie; doprowadziło do wiel1 ;iej klę­
ski na kraj, a rezultaty z mniemanego opamię­
tania i poczucia niebezpieczeństwa są tak pigmej- 
skiej natury, że muszą chyba tylko uśmiech po- 
Utawania wywoływać: raptem jedna pani we 
Lw<<wio zabroniła handelesum wstępu do ka­
mienicy !

Na takiej szarlatańskiej drodze nie można 
pozostawić sprawy ważnej, która się ściśle łączy 
z całą wielką sprawą organizacji wewnętrznej.

XwestjV wychowania młodzieży żydowskiej 
została poruszoną zaraz po ukonstytuowaniu sie 
krajowej Rady szkolnej, a w lwowskiej Radzie 
miejskiej była przedmiotem kilkakrotnych wnio­
sków i przypomnień, ale dotychczas bez skutku, 
bo załatwieniu jej opierają się żywioły wsteczne 
jednej i drugiej strony.

Ze strony chrześcjańskiej istnieje dążność 
do niepomnażania szkół publicznych, do nieusta- 
nawiania płatnych katechetów żydowskich, d° 
konserwowania książek szkolnych z charakterem 
wyznaniowym, do zaprowadzania felicjanek po
szkołach żeńskich itp. Ze strony żydowskiej zaś 
przesąd i husycka zaplesnialość chce koniecznie 
zachować w dotychczasowym bycie duszne chaj- 
dery ż ciemnymi a fanatycznymi belferami. w

PrziidD' te i ofl.ua/enia przyjmr)! , w. Lw
Bióro administracji unika Polskiego*
placu Halicki ta i Ajencja A. Piątkowski eg 
plac katedralny, we Wiedniu, w Hamburgu- Frank­
furcie n. H., w Berlinie, w Lipsku, Bazylei 
[Szwajcaria] i Wrocławiu pp. H*asenst©in & Yo- 
jjler, w Wiedniu: F. Lob, E. Moase, Zygmunt
Kotkowski, Auwiukel Nr. 3.

Ogłoszenia przyjmują *ię za opłatą 6 c.t. od miejsca 
objętości jednego wiersaa drobnym drukiem 
(uonpareillo) opróc* opłaty stemplowej 30 et mg 
każdorazowe nraieszczeuie.

Listy Z plenlądzmi mają być praesyłąua ira u co  dw 
Administracji,,Dłciouuik* Polskiego1', —Listy rekla 
maeyjne nie opieczętowsi*e nie podlegają opłacie
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skutek c^ego przynajmniej połowa młodzieży izra- 
elickiej umie tylko po hebrajsku czyt&ć i pisać, 
a mówić tylko żargonem, i to ta sarna połowa 
młodzieży, która w pierwszej swojej młodości 
przez obcowanie z mamkaini i mankami elirze- 
ścjańskiemi bardzo dobrze już umiała po polsku. 
Ohajdery wszystko w niej zacierają, a natomiast 
wpajają w tę młodzież fanatyzm religijny, ko- 
szlawiac ją fizycznie i moramie. . . . .

W  takich warunkach nie można się dziwie 
ani nawet gniewać, że istnieją Szomer Isr»ele dla 
przestrzegania specjalnie żydowskich w społeozen- 
stwie krajowem interesów, i dla konserwo w ?rua 
odrębnej żydowszczyzny. Ci s skoszą
bezsilna krucjatę przeciwko tej żydo vvs7.cz , z me — 
przyczyniają się tylko do jej dalszego i lepszego
krzewienia. . - i i

Od wychowania młodzieży trzeba zaeząc,
a zaczaó na mocy kons.ytucymycb . za-
czać z ramienia władzy, a obaczycie państwo, 
że w samem ł o n i e  społeczności żydowskiej znajdą 
sie liczne grona ludzi świafiych i postępowych, 
którzy podadzą pomocną dłon władzy wykona­
wczej i zaprotestują przeciwko tym co usiłują 
pielęgnować wieczne rozdwojenie, wieczną odrę­
bność żywiołów i interesów.

Zaezać trzeba —  a do zaczęcia trzeba ludzi 
odpowiednich tam, zkąd inicjatywa wyjść po­
winna; o wybór więc takich ludzi w o la ły .

P o r ę k a  c z ło n k ó w  w  t o w a r z y s t w a c h
z B llc a s l iO W y c lu

II. Przystępuję do odpowiedzi na drogie pytanie: 
Czy nieograniczona poręka jest słuszną i sprawiedliwą?

Zdaniem znakomitości i powag na polu stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych, jak: Schulze z De- 
litsch, Parisnis Gardelegeu, dr. Fr. Schneider, dr. Her­
man Ziller ltd. —  nieograniczona poręka co się łyczy 
tak czynności pojedynczych, jak  i prowadzenia intere­
sów w towarzystwie, leży tak w naturze rzet-zy samej, 
że jeśli ma się w tej mierze czynić jakieś wyjątki, na­
leży żądać udowodnienia potrzeby, ba konieczności 
wyjątku, udowodnienia płynącego z istoty towarzystwa. 
Pewnikiem jest, że nikt nie byłby zaprzeczał, iż w
stowarzyszeniach poręka musi być nieO£ranie“ ,>Dą gd y ­
by przed rozwinięciem się stowarzyszeń zarobkowych 
(Genossenschałt) nie rozwinęła się była in t» forma to­
warzystw, które jakkolwiek pod wielu wzg idami w 
wielkiem są pokrewieństwie ze stowarzyszę nem zarób- 
kowem , to jednakże w zasadniczych punktach ogro- 
muą stanowią różnicę, w których właśnie dla tych od­
różniających je  znamion, nieograniczona poręka nie- 
tylko r.b jest potrzebną, ale nawet nie jest prZypn_ 
szczaluą. Śą to towarzystwa akcyjne. Przypatrzmy 8ję 
tym różnicom,

W jaki sposób tworzy sie towarzystwo akcyjne? 
Jeśli ma być rozpoczętem przedsiębiorstwo, którego 
koszta przechodzą siły pojedynczych, to się powiada; 
przedsiębiorstwo wymaga tyle a tyle miljoBÓw, obie- 
cuje korzystne oprocentowanie włożonego kapitału —  
kto chce ęi ziąć udział? —  I  p r z y s t ę p u j ą  majętne oso­
by, posiadające niezatruduione kapitały i skłidają po.
trzebną snmę. K apit-ł przeto w tow arzystw ach  akcy j . 
nycli ina pewną z góry oznaczaną wysokość, z istnie­
niem której złączoną jesr egzystencja towarzystwa. 
Wprawdzie towarzystwo akcyjne jest stowarzyszeniem
0 nieoznaczonej, tj. zmiennej liczbie członków, tak jak
1 stowarzyszenie zarobkowe, i mogą członkowie wstę- 

wać i występować —  zmiana jedaak osób w towa­
rzystwie akcyjnem nie wpływa na kapitał Gdy mia­
nowicie w towarzystwie zarookowem występujący aa.

Kronika lwowska.
(W prawie m opo ,f,oru  do Rady m ię te j . Rnzhiór jMnwa 

na trzy naMdowop, dokonany wnysoM R Sejmie $ud aiuplc^mt 
klUa-ia Adama Leounwu-.a SapidM A owa .plktte, KocuŁejJdcza 
i jej niefortunny pocmtelc zan odn. 1 asl na zak.IKzenieJ. J

W spółobywatele! Na jednej z list kandydatów do 
Rady miejskiej, które w*.m przedłożono do u cW aly  
■Bajcuję miedzy innemi i moie nazwisko. Wspćłoby-’ 
w -te ie ! Rozczula mię do żywego ten zasz jzyt, nicze‘ n 
nie zasłużony, a zaufanie, którem mię obdaizacie, j e8t 
tak oeQiiym'  j|a muie darem, że nie omieszkam, pj. 
•MO testAmant w osobnym kodycylu przekazać ten 
skarb moim spadkobiercom, id esł, mojemu młodemu 
pinczowi i jeg o  piastunce, sędziwej praczce, lym cza- 
•cm, polecę aawet mojemu nadwornemu introlif&toro- 
w i, aby ini -porząd*;* futerał, który aż do mojego 
zgonu chronić bę iire to zaufanie od wilgooi, od pla­
katów p. Feliksa Piątkowskiego i od orator kiej 8Wa" 
dy najmłodszego z wielkich krawców waszych, o R zy­
mianie z nad Pełtw i! Nie —  niechaj rumieniec niepo­
trzebnej skromności nie krasi lie waszych, współoby­
watele ; j e s t e ś c i e  Rzymianami, i nie pochlebiłem 
wam wcale nad miarę! Przeciwnie, ubliżyłem wam— 
wszak nsjzacniejsry z Rzym ian, Tytus, ,.słodycz i 
chluba rodzaju ludzkiego14 zmuszonym hył wyznać 
pewnego czasu: „Diem perdidi11 —  wy zaś nie może­
cie znaleźć się w tak przykrem położejiu —  n;e z(ja. 
ra jło  się bowiem jeszcze, aby między wschodem słcń- 
e?  »,* jego zachodem, którykolwiek z was jakiejtakiej 
Bind&rcecznosci nie popełnił. Co więcej —  jeżeli Ty tu. 
jdobył i zburzył Jerozolimę, to wy, o K w iry ci, w y­
biliście żydom więcej .zyb niżli ich mogło wówczas 
być w Jerozolimie. Ręczę nawet, że wycięlibyście 
w pień to plemię semickie —  gdyhyście, e mężowie 
lw iigo aerca i orlego ducha, g d y b y ś c i e  się nie 
bali c. k. polio i! Miło jest być synein takiego rca- 
Bta, jeszcze milej byłoby, zwać się jego ojcem. Mimo 
to, nie mogt przyjąć ofiarowanej mi godności, i pro­
szę, aby mię wymazano z listy. Najprzód bowiem po­
wiedzieć wam muszę w sekrecie, że zarówno z inny­
mi , którzy zrzekają się wyboru, jestem pewny, iż nie 
otrzymam ani dziesiątej części głosów, stanowiących 
większość. Pow tóre, udział mój w czynnościach Ra- 
dJ  miejskiej paraliżowałby moją działalność publicy-

n ą  która mię aosorbuje tak rnocno. że przynaj- 
• i raz na tydzień czytuję DsienniL PoLtci i gn;0.

m że >ie znajduję w nim szczegółowego sura.
w o zdania z rSpraw sejmu Ale.nannów w Vor.irlbergU| 
Po trzecie, wsp- łoby watele, .listem jesz :ze za młody, 
bvm mógł piastować zaszczyty, ktorc należą sie 8tar.
uyra “  ra d ź c ie , |asni|i-ie blaskiem wa8i.ri!, 0
szyin w y  -„b id z ie  lpdzinnem; mnie młodemu,

f.“  o * :J Z  e.»i. «!• ‘y ' W ^  *?» W
Sty S ł o i  Kocham go kocham sercem całem,sty przystato. u „nami błota, które w mtn le*.
wiaz z pszystkiem P gZyStkierni drewnianemi 
niewywiezione -  wraz « ^  k,.ajow,j p o ła u .

achami, świeżo w my :er* 0le&ią nieporaouościi, 
nemi -wraz z całą jogo p publicznej, ,fra-

nieninej pierwoleśną u> f lu,ci S l(f jakiyhpietuośuią. Gotów jestem do wszelkich usług ^jakich
dobru ogółu odemnie wymagać będzie. p 0ia-

opatrując bliŹQich ^ i c h  w bumagi, -
Karmelitów? __ R  Hob rozpoczną tę 
C hcoce prowadzić ; oj j ,tr ‘du jecie  kogo^, eo­
ny wam dostarczył świtek, czapek
snadn-o i w tak ni edokładnie obliczonej
skowanych przez c . k v ł a.lze ? —  Dostarczę mh wam, 
jak najmniej zechcecie! Jednej tylko rzeczy 
magajcie odommc, tj. zasiadania w Radzie mioi»kl?J.
■ t0 7 powod »  powyżej urzytocz mych i 2 j 611" 0’ ’ !* 
szcze, ale hardzo ważnej przyczyny. Oto "  llałe71 
słow o, że śmiecia ykaó nie będę: oóżbym począł, 
gdybyście mnie wybrali referentem tej, ob fite  u was 
reprezentowane) gałęzi ? W szed łby^  w kolizję 2 
bo wiązaniami uroczyście przyjętemi £ tórych ł-miac 
nie mogę —  1 dla tego oświadczam stanowczo, że wy­
boru do Rady miejskiej nm przyjmę. Skończ^łem J 

Przystąpmy do porządku dziennego, a raczej, ty­
godniowego. Prawo rzymskie uznawało pewno minima, 
któremi nie zajmował się pretor, a l> ponieważ uie je ­
stem pretorem, więc zanotuję między inn.e,ui. że sesja 
Sejmu krajowego już je t zamaniętą. Skończyła się 
m der bi ag o p (tłucznie— Jemo Siepitidstwo kniaź Adam 
Leónowicz Sapieha razgawariwał tak mnosfyo o lubwi 
li’ bratiam russkoj narodnusty, ii  Sejm soioierszenno dał 
aię przekonać i uchwalił na przyszłoś jednę tylko

biel-* z sobą swój udział —  zastępuje w towarzystwie 
akcyjnem wystąpienie przekazaniem lub sprzedażą swych 
akcyj komu innemu. W  towarzystwie akcyjnem może 
nastąpić zmiana członków co do osób i co do liczby 
ich, pomitno tego kapitał zakładowy pozostaje nie­
zmienionym.

W  towarzystwie akcyjnem jest przeto członkiem 
właściwie akcja, a właściciel jej tylko zmieniającym 
się zastępcą tejże.

Towarzystwo akcyjne ma przeto niezmienny ka­
pitał, który wyłoniony z posiadiuia poje.dyncrych, u- 
konstytuował się w celu samoistnego przedsiębiorstwa. 
Tu przeto, gdzie akcicnarjusz nic, a akcja wszystko 
znaczy, nio może być nawet uiowy o jakiejś iob ' ss j
o.lpowicdai/luośui akcjonariusza —  tu odpowiada wy­
łącznie kapi.ał, który przyjął Da siebie irov adzenie 
pewnego przedsiębiorstwa.

Zupełnie inaczej rzecz się ma ze stowarzyszenia­
mi zarobkowemi. t) tych w chwili zawiązania nie jest 
celem prowadzenie pewnego przedsiębio-stwa, do pro­
wadzenia którego *ua być złożonym potrzebny kapituł, 
ale chodzi tu właściwie o zaradzenie położeniu społe- 
czuomn, w jakiem się znajdują c i, którzy do stowarzy­
szenia przystępują. Nie składają oui, tak jak w towa­
rzystwach akcyjnych, kapitału potrzebnego do przed­
siębiorstwa) przeciwnie, iozpoezynaja oni przedsiębior­
stwo, aby kapitał zebrać! Nie używają on7 swego mo­
że rozpurządzalnego kapitału do korzystnego ulokowa­
nia go w stowarzyszeniu, ale przeciwnie, zawiązują 
stowarzyszenie wiaśnie dlatego, że kapitałem nie roz­
porządzają, a w stowarzyszeniu jedyny widzą sposób 
wytworzenia tego Kapitału. Stowarzyszenie zarodkowe 
w chwili zawiązania nie rozporządza wcale żadnym ka ­
pitałem.

Ktu się w życiu stowarzyszeń zarobkowych roz- 
gl di ął, wie, iż nie iest to frazesem, ale rzeczywistą 
prawdą, .leż to dziś kwitnących stowarzyszeń rozpo­
częło swą czynność zaledwie kilku guldenami! D ow o­
dów na to mógłbym wykazać na naszych towarzy­
stwach zaliczkowych, w kraju od kilku lat istnieją­
cych.

Stowarzyszenie eamo przez się nie daje przeto 
swemu wierzycielowi w chwili powstania żadnej pe­
wności, gwarancji nie daje ono ]oj jednak * w cza­
sie istnienia. Ciągła zmiana człouków sprowadza cią­
głą zmianę kapitału, członkowie bowiem występujący 
zabierają swoje wkładki, a tein samem zmniejszają ka- 
pi.ał stowarzyszenia. Zmniejszanie zaś to kapitału od­
bywa Bię bez wiedzy publiczności.

Jak widzimy, stowarzyszenia zarobkowe nie mają 
charakterystycznych znamion towarzystw akcyjnych, 
nie posiadają one pewnego stałego kapitału, wyjętego 
z poi' rocpo.-eądzema pojedynczych, u men nie jest 
wzbrouionein, jak w towarzystwach akcyjnych, zmniej­
szenie kapitału. Tein samem brak stowarzyszeniom za­
robkowym podmiotu odpowiedzialności, który w towa­
rzystwach akcyjnych zastępuje porękę —  brak im 
przeto waruuków nieodzownych do ograniczenia poię- 
K’ Nieograniczona poręka nadaje im jedynie podstaw ę 
do kredytu.

Nie odgrywa tu więc roli kapitał, tylko ilość i 
jakość członków. To też zuamiont, które cechują sto­
warzyszenia zarobkowe, piętnują je  na stowarzyszenia 
osób (Personal - Genossenschaft) w przeciwieństwie do 
stowarzyszeń kapitału (Kapitał Genossenschaft)  jakiemi 
są towarzystwa akcyjne.

„Zasaaa wzajemności ma to do siebie, że nabycie 
praw jest zawarowanem przvję :iem obowiązków. Na 
co zwraca uvcagę każdy przy zawieraniu umowy z dru­
gim, cóż mu ręczy za to, że ten drug: swym zobowią- i 
zaniom zadość uczvni? Niezawodnie całość człowieka, 
jego dzielność, jego przymioty i stan, które jego chęć 
i wolę, jego możność pod względem wypełnienia przy­
jętych zobowiązań przypuszczać każa. Jest n.ą ekouo- 
miczua zdoluo.ć tworzenia (ijkonomische Leistumjsfahig- 
keit) człowieka, która ręczy za bliźniego, które] się 
trzymamy, innemi słowy: jjjego osobistość pod wzglę- 
dem giisjiodarczym." ona jest podmiotem odpowiedzial­

ności za wszelkie zobowiązania, odnoszące się do ma­
jątku. u *);'•.

W ten więc sposób osobista, nieograniczona po­
ręka, poręka całym majątkiem, jest naturalną regułą 
przy prawuo-cywilnych zobowiązaniach. Niw sinienia 
to rzeczy, jeśli kilku współobowiązanych ręczy aa je­
dno zobowiązanie. W  tym wypadku jednak występuje, 
poręka, jeśli nie tna zastrzeżenia do pewnych części, 
jako sobdarua, jako konsekwencja wspólnego zamia­
ru — wszyscy więc odpomadają za jedn ego, a jeden 
za wszystkich.

|D zien n ika  i*ol§ kiep tr.*4
P a r j ź  18. stycznia.

( W  M.) Nic trudno oyło przewidzieć, że uenw*- 
ła z 8. stycznia którą książę de Bioglie, bardzo skru­
pulatny obrońca obyczajów parlamentarnych, sa wo­
tum nieutności przyjął, potarganą zostanie własnami 
rękami Zgromadzenia narodowego. Mulej skrupulatny 
minister aaożeby siebie poświęcił iRa ooulenit, powag, 
ciała prawodawczego —  ale tu chodziło głównie o po­
kazanie światu, żc rząd walki jest niezbędny dla wy 
rwaniu Francji z przepaści radykaliamn —  a w:ęo 
właściwiej się okazało poświęcić logikę prawodawców 
i we trzy dni po uchwale autyministerjkincj zupełnie 
co innego postanowić.

Ministerjum odniosło światne zwycięstwo w ponie­
działek 12. bm. nad czwartkiem 8. bra. Fa angi, mo- 
narchiczua ze wszystkiemi trzema godłam i: z liljami 
prawowitości, z kogutem młodazei linj? i z orłem ce­
sarskim, zawotowała jak jeden mąż, że. rząd nie Btra- 
cił jej zaufania i że gotowa jest w każdej chwili do 
wzięcia pod rozprawy owego projektu o nominacji merów, 
który według wniosku markiza dc Franclieu miał 
być schowany ad acta. Wprawdzie giupa legitrmi- 
stów czystei krwi nałożyła jak twierdzi L’Union, pe­
wne warunki swojej wytrwałości pod choiągwią rządu, 
to jest, że jej współudz.ał w polityce reakcyjnej zna­
czyć będzie, że rząd 7ietuiej władzy marszałka Mae 
Mahona nie bierze na se 'jo  i że prrwa konstytucyjne 
mogą zup łuie zmisnić naturę władzy wykonawczej —  
ale to orygiualne zastrzeżenie wygląda więcej na upo­
zorowanie rejte-ady jak  na rzeczywisty warnnek, któ­
rego rząd ani przyjąć ani dotrzymać nie byłby ł  sta­
nie. Monarchiści przez rodzaj wstydu za odstąpienie 
od dawnych, bardzo pięknych programów liberalizmu, 
decentralizacji i swobód gminnych, szukają zawsze ą- 
kiego wybiegu na usprawiedliwienie detooty .znęgo 
prądu swego panowania. Zwykłą i dosyć już zużytą 
zwrotką ich piosenki, powtarzanej aa wszystkie tony, 
jest: przywróćmy niouarchję bo ona tylko jess zaoiną 
nadać i zapewnie wolność w narodzie; tymczasem wo- 
tujmy za prawami reakcyjnom., do one jedynie zdolne 
są utrzymać porządek.

Atoli rzeczą jest niewątpliwą, ze do ośmiu mie­
siącach panowania koalicji monarchicznej, po tylu nie 
zap-zuczonych dowodach, że idea republikańska ogro­
mne robi postępy w porodzie, sprawy publiczne tak 
się nastroiły w sferach rządowych, że owa koalicja aie , 
może się obejść bez teraźniejszego ministerjum, a to 
jedynie w koalicji muuarchicsaej widzi możność za­
bezpieczenia swego bytu. Jest to ślub irrymnzowy 
tak nazwanych stronnictw zachowawczych przeuwko 
wspólnemu nieprzyjacielowi, którym jest' republika, i 
to małżeństwo żyć zapewne będzie usque ad finenu to 
jest do czasu Zgromadzenia narodowego.

Prawo o nominowaniu merów dyskutowane i przy­
jęte w zeszłym tygodniu, daie rządowi ogromną siłę, 
na pozór. \Vo wszystkich obwodowych, par iatowych 
i nepanani' utowych gminach, mianować będzie rząd 
bezpośrednio. W  innych, to jest po wsiach, przez pre­
fektów. Rząd będzie miał tym sposobem w swoich 
rękach 72000 merów i adjunktow, to est posłusznych

*) Schulze-Delitzsch. Di© Gesetzg-ebnag ii ber die priv&trecat- 
liełie Stell u ng der Krwerbs- and Wirthsch&ftfl-Gtanofeensch&ftea.

trzecia cześć młodzieży lwowskiej wychowywać po 
polsku, druga, wychowywać się będzie pa russkie, a 
trzecia, dla równowagi, ferfnsungstraj dajcz. J ideo 
poseł Chrzanowski —  jak niegdyś Rc)tan , opierai się 
temu nowemu rozbiorowi, ale przegłosował go p. Ko 
cubejow ez, z wdzięczności za to, iż Rnsskije nie za-

ądają nigdy do spiżarui Miłosiernych Panicu w szpi­
talu, i że prsy każdej sposobności oddają cześć ka. 
mat szał ko w i, katnryj duże rew no zanimałsa Ajzunban- 
kami. Poczciwi Russkije twierdzą wprawdzie po cichu, 
że kożdaja rtc~ initejet swoja szatenzajtu, musi ją prze­
to mieć także i diejatehioit' przy Ajzenbankadi —  ale 
krytyka t» nie wychodzi nigdy z granic restrykcji 
mentalnej. Za to też Russkije dostali Obergimnazju, 
na złość inamelukoin, którzy będą musieli uczyć się 
j-zbuki. YVarĄ> wspomnieć, że przy tej sposobności p. 
okwarozyński .chciał ocalić dla uarodowości polskiej 
tę przynajmniej część młodzieży , która dla braku 
miejsca w gimnazjum polskiem, uczyć się musi wszy­
stkich przedmiotów po niemiecku —  ale p. Koeube- 
jowicz był w t.iki,n ferworze, że byłby śpiewał Boże 
carja chram, byle mu książę kazał —  oczywista rzecz 
tedy, że Doprawka p. Skwarczyń ikiegn upadła. Za to 
^  ~  jeżeli jeszcze jest we wschodniej Galicji jaki 
i  °łak, a jnianowicio, Polak nie poświęcający sprawy 
narodowej dla konszachtów zakuł.sowych. niechaj nie 
omieszka zdjąć czapki, gdy spotka pp. Chrzanowskie­
go lub Okwarczyńskiego, księciu niechaj się kłania 
c ô  kolan, jak zawize, p. Kocubmowiez, a jeżeliby 
książę odwrócony był plecami, to niechaj mu w inuy 
sposób wyrazi swoją czołobitueść, kak mu ngodno.

• lii i ' te,la* duiaini — d propos p. Kocubejo- 
wiozS; bardzo ci. kawe odkrycie. Myślałem dotyeh
czas, że obywatel ten wychowuje s.ę głównie na wsi__
tymczasem, przekopałem się, że p. Koeubejowiez by­
wa także mieszczańskiej kondycyji. Miewa on wów­
czas zaz yezaj wąsiki blond, wiolee zamaszyste, nie- 
tnniei czE purną minę i gorące patriotyczne uczucie w 
u<jt„. h. Na pozór sztuka taka butna, że nie przystę­
puj do niego —  ale naimnieiize skinięcie z Tuilcnów 
wystarcza, aby się ułaskawił tak, że je z ręki. Umie 
on wtenczas wmówić w p Moinockiego, w p. W ali- 
ehiozicza, w p. Aleksandrowicza i w inuych m łod­
szych mieszczan, że kiub postępowy trzyma z centra- 

| listami i krew chrześc,ańską sprzedaje żydom na po­

kropienie mneeg wielkanocnymi. Onegdaj wydało siu 
temu p. Kouuhejowjczowi mieszczańskiemu, it  dr. Cser- 
kawgki jest kandydatem mile widzianym w Tuilo- 
rjaoh —  rozbijał się iedy m„borak po wszystkich 
przedmieściach, naklejał piakaty, szył chorągwie za­
miast kamizelek i rezultat wszystkich tych zabiegów 
hył taki, że nigdy jeszcze tylu krupiarzów i rzeźni- 
ków „dam skich44 nie głosowało na doktor* m edycyny, 
lak tyiu razem. Biedaczysko! Nie wied >iał, jak mafi, 
jest zasługa, którą sobie skarbi —  dr. OzerkawBki 
Dył bowiem tylko un pis aller dla Tuilerjdw i wybór 

jego  wywołał tam tuką uc.e stię, lakąby w calem mie­
ście wywoluia wiadomość, ze podatków nie potrojono, 
ale je  na teraz tylko podwojono. Każdy lekarz, j.-żeli 
nie jest partaczem albo oszuBtem, musi być przynaj­
mniej o tyle farmazonem, że głośno nie m ole zalecać 
chorym wody z Lourdes, i że nie może przemawiać 
za zniesieniem zakładu pud-zatków. Lekarz, gdy o- 
trzymuje dyplom, składa uroczyste przyrzeczenie, iż 
ponad wszystku dbać będzie o dobro c i e r p i ą c e j  
ludzkości, uie zaś modlącej się tylke i s z w i n d l n j ą -  
c e j  przytem na różne sposoby. Musi on być bezwy- 
zuauiowym, jak ów Samarytanin, któiego poleca nam 
do ui.śladowania Pismo Święte, i nio wolno mu zatru­
wać ostatnich chwil kooaiącego człowieka odwraca­
niem go od wiary, którą wyznaje. Musi być miłosier­
nym, jak Chrystus, który przebaczył Magdalenie, i 
który przygarnął do siebie dzieci, uie pytając, czy 
wszystkie urodziły się w zgouzic z prawem kanoui- 
czuuui. Pouieważ zaś dr Czerkuwski je s t  lekarzem, 
znanym i z nauki, i z zacności charakteru, więc m u- 
s i 1 posiadać wszystkie powyższe przymioty i wybór 
jego nie może być wodą na młyn pobożnej Cyrkurn- 
lokucji krajowej. Dlatego też, panie Kocubejowicza 
lwowski, war der Liebe Miidt umsonst, i potrzeba bę­
dzie jegomości natężyć nieco lepiei s w fa  znakomitą 
intel.gencję przy przyszłam stawianiu K.andyoatur. Pro­

p on u ję  terno: dr. Miuaaiewioz —  ks. Pod 0‘ski —- p. 
Niemczynowski —  i piię w nieżawodue rece : mech
uam żyje młody obywatel stołecznego miaHa w ksią­
żęcej llberji i z jezuiekiir pod idą patrjotyzmem ! Yiyat!
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czynników wszelkiego rodzaju propagandy, a miano­
wicie na propagandę wyborczą.

Będzie to jednak tylko pozorna bila , nowi mżę 
dnicy gminni, wstępując na miejsce tych , których wo­
la mieszkańców powszechnem zaufaniem pokrywała, 
napotkają wszędzie wstręt i nieufność, wszelkie icli 
rozporządzenia będą nosiły cechę przymusu i narzu- 
oenia, wpływ ich moralny będzie bardzo utrudniony, 
a w wielu miejscach wyw^oW zupełnie przeciwne sku­
tki tym , jakie lobie rz*d osiągnąć zami irzył. Tak są­
dzą przeciwnicy nowego prawa i mają rację. W szel­
kie odjęcie prawa już wykonywanego, wywołuje ogro­
mną niechęć a nawet i nienawiść do tych , którzy 
byli sprawcami takiego kroku. Prawo teraźniejsze przez 
dwa lata swego istnienia, niesprowadziło w ogólności 
tak złych skutków, jak rząd powiada. Na 36.000 
gmin, zaledwo parę tysięcy było takich, gdzi° mero­
w ie, republikani, uledz musieli przed surowością 
teraźniejszej polityki —  a jeżeli były tu i ówdzie pe­
wne nadużycia lub nieposłuszeństwa władzy wykona­
wczej, to należą do wyjątków, które w tak wielkiej 
n iaiw ?ybieiainych urzędników nikogo dziwić nie mo­
gły- Otóż nowe prawo, odbierające mieszkańcom bar­
dzo ważną prerogatywę życia obywatelskiego, zrozu- 
mianem powszechnie nie będzie, a zniechęci z*pewno- 
fcią  nietylko przeciwników ale i przyjaciół rządów 
marszałka Mac-Mahona.

Doświadczenie przekona najlepiej, jak mylno są 
rachuby monarchistów. Nie ścieśnianiem wolności i 
odejm ow ałem  praw, ale szcrokiem otworzeniem bram 
świątyni pojednania i zgody, można pozyskać masy, 
zwłaszcza tak drażliwe, a tak zdemokratyzowane, jak 
francuskie.

Po za rozprawami parlamentarnemi, najwięcej zaj­
muje uwagę publiczną polityka Bismarka. Świeżo od­
byte wybory do sejmu niemieckiego, przekonywają, żc 
fortuna kanclerza przeszła już szczyt chwały i stoi 
teraz na pochyłości, prowadzącej do upadku. Książę 
Biamark ma zawsze zapewnioną i to przeważną wię­
kszość rujchstagu, ale od czasu Sadowy nie napotkał 
jeszcze nigdy tak silnej jak teraz opozycji. 90 depu­
towanych ze stronnictwa ultramontańb».iego, to nie 
mały zastęp obrońców kościoła, tak dziko ściganego . 
przez kanclerza do spółki z liberałami. Socjaliści I 
pierwazy raz wystąpili energicznie do urny wyborczej I 
i pokazali, że w Niemczech posiadają groźną w przy- j 
azłości siłę. Przed ni* upaść musiała najwyższa chwa- ' 
ta wojskowa pruskiej monarchji, marszałek Moltke 
którego kandydatura nędznie przepadła w Berlinie! 
A le co najwięcej uderza, to że na ośmiu ministrów 
pruskich zaledwo dwóch uzyskało mandat poselski. 
Nas Polaków nadzwyczaj pocieszył rezultat wyborów 
w księstwie Poznańskiem. Na 15 posłów mamy już 
11 Polaków. Zwycięztwo pana Władysława Niegole­
wskiego w Poznaniu jest bardzo znaczącem, a bar- 
dzisj jeszcze, że minister Falk , który zawziętą walkę 
w ydał narodowości polskiej, przepadł aż w czterech 
miejscowościach księstwa, gdzie szukał poselskiej for­
tuny. Jest io najlepszy dowód, co może solidarność 
nasza. Zapewne ks. Bismark widzi już, że gwiazda, 
która mu dotąd przyświecała, zaczyna się pokrywać 
chmurami, bo oto jego  wierne organa szukają na ze­
wnątrz nowych dywersyj, zwracając szczególną uwagę 
Niemców na ruch umysłów we Francji i z niepoha­
mowaną nienawiścią śledzą każdy krok tego lwa, po­
walonego niemocą. Jest to znana właściwość chara­
kteru pruskiego, iż arogancja jego wzmaga się w mia­
rę słabości przeciwników.

Na narodowości polskiej pastwi się najbardziej, bo 
wie, że nie mamy ani jednego kai abina do przeciw­
stawienia pruskiej chciwości. W  Lanji tak mzło ceni 
prawo i własne traktaty, jak i w Polsce, bo wie, żo 
ten mały kraik oprócz aliansów familji królewskiej, 
nie wiele popłacających w naszych czasach, nie posia 
da innych środków do odzyskania tego, co mu prze­
mocą wydarto. To samo się dzieje względem Francji. 
Prusacy aż nadto dobrze znają głębokie rany, które 
jej zadali, zanadto są uradowani wewnętrzuemi walka­
mi tego kraju, ażeby się mogli obawiać z tej strony 
jakiejkolwiek przeszkody, a nawet dyplomatycznych 
zatargów. Ale właśnie dlatego srożą się i grożą na 
każdy objaw dziennikarski, na każde słowo nieroz­
ważnie lub bez odpowiedzialności wypowiedziane. Przed 
kilku dniami organa ks. Bismarka, jak Allg. Nordd. 
Ztg. ze zgrozą podniosły wyrażenie jenerała Ladmi- 
rauit, dowódaey' arrrji pary ■■dej, który przyjmując ofi­
cerów na Nowy R ok , zachęcał ich do pracy, „ażeby 
każdy W swojej sferze przyczynił się do odzyskania 
dla Francji stanowiska, które j e j  się należy w Europie, 
i  przewagi, jaką  powinna m ieć“ Nie dosyć na tem, 
•orana kanclerskie niepokojone niebezpieczeństwem 
wojny wydanej katolicyzmowi, nie mogą strawić kil­
ku okólników episkopatu francuskiego, obejmujących 
może niestósowne ale usprawiedliwione ataki na nie­
przyjaciół kościoła, z najwyższą zuchwałością dyktują 
niejako Francji, jak się ma zachować względem pa­
pieża i kościoła katolickiego, a przypuszczając że rząd 
francuski stanie po stronie Rzymu w walce, którą rząd 
pruski prowadzi z katolikami, daje wyraźnie do zro­
zumienia, te w takim razie odnowienie wojny byłoby 
nieuniknionem. Te same dzienniki puszczają oprócz 
tego wieśoi, jakoby rząd włoski zostawał w naprężo­
nych stosunkach z rządem francuskim z powodu o- 
krętu wojennego Orenoąue, zatrzymywanego od kilku 
lat w porcie Civita - Veochia na przypadek, gdyby Oj­
ciec iw . chciał Rzym opuścić.

Nie wiadomo co chce osiągnąć k». Bismark we­
wnątrz Niemiec przez rozsiewanie takich postrachów 
i wieści, ale dopiął już w części celu , gdyż zaniepo­
koił giełdę paryska i rzucił pewną zasłonę na sprawy 
zewnętrzne Francji. W  epoce normalnej, gdyby Fran­
cja znajdowała się w peł lem posiadaniu swoich ol­
brzymich sił, taka hardość niemiecka albo by się wcale 
nie objawiła, albo zostałaby posadzona na swojem miej­
sca. Dziś godność narodowa nakazuje objaśnić tylko 
panów tryumfatorów, że Francja od 50 lat uregulowa­
ła swoje stosunki z kościołem , i że nie ma żadnego 
nowodu ani gustu do jakichkolwiek zatargów z ducho- 
wień ttwem katoliokiem. Owszem, wzajemny interes pań- 
srwn i kościoła wymaga zgudy i harmonji w postępo­
waniu __ Biskupi francuscy widząc co się dzieje
w państwie sąsiedniem i na jak-e niebezpieczeń­
stwa narażają kościoł wszelkie zatargi z państwem, 
sami unikać będą drażliwych kwestyj, ażeby nie 
dać świeckiej władzy broni przeciwko sobie. Co do 
okrętu wojennego Orónoque, nie prawdąjest tak przy­
najm niej utrzymują urzędowo organa włoskie, ażeby 
pomiędzy rządem wersalskim i rzymskim, jakńkol- 
wiek noty dyplomatyczne zamienione były. Obecność 
tego okrętu w porcie włoskim jest niewłaściwą, gdyż 
żadne niebezpieczeństwo nie groziło nigdy i grozić 
nie może swooodzie głowy kościoła katolickiego.

W szyscy jednak rozważni ludzie rozumieją, że 
dzisiaj, kiedy już czyn :est dokonany od lat kilku, 
to przez aam wzgląd na osobę ojcu świętego, pfzcz 
wielki szacunek, jaki jego stanowisko, jego v iek , i 
jeg o  cnoty wzbudzają, n . leży się doczekać właściwa! 
chwili do wyzwolenia owego okrętu wojennego z de­
likatnego i bardzo niewłaściwego posterunku. Kwestja 
więc ta nie da prawdopodobnie żadnej oltazji do nie­
porozumień dyplomatycznych, a propaganda pru- 
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okaże się we właściwem świetle. Dnia 14. b. m. pre­
zydent Rzeczypospolitej wydał świetny bal w pałacu 
Elizejskim. Jest to pierwsza urzędowa zabawa od u- 
padku cesarstwa. Oczywiście, że nie miałem zaszczy­
tu znajdować się pomiędzy balującymi. Ale w Paryżu 
największa tajemnica ma tysiącznych powierników, 
którzy ją po całym świecie roznoszą, cóż dopiero bal 
u prezydenta Rzeczypospolitej, który na to był, przy­
najmniej w części, wydany, ażeby o jego przepychu i 
cudach niestworzone po świecie głoszonę rzeczy, a 
następnie, ażeby wędką ciekawości ściągano do Pary­
ża bogatych cudzoziemców pour fa ire  marcher le com- 
merce Zawsze ten sam proceder. Okoliczności się zmie­
niają, ale ludzkie ułomności pozostają. Dosyć, że bal 
był nadzwyczaj świetny, zachwycający, czarodziejski. 
Księżniczki orleańskie pierwszy raz królowały 
ryżu. 6.200 osób bawiło się, tańczyło , uwielbiało, 
spacerowało, jadło i piło a może i nudziło się tego 
dnia w pałacu, w którym Napoleon Iszy podpisał dru­
gą abdykację swoją, a Napoleon III. urządził zamach
stanu 3. grudnia.

Od kilku dni bohaterem świata pobożnego jest 
biskup Mermillod, wypędzony z rodzinnego kraju przez 
rząd szwajcarski. Czy wyższy nad czasową grę na­
miętności interes wolności usprawiedliwia tak surowy 
krok ze strony rządu, który umie szanować wolność, 
n.e miejsce dowodzić —  ale zdaje mi się, że sprowa­
dzenie do Paryż* biskuDa Mermillod przez proboszcza 
najświetniejszego i najbogatszego kościoła, św. Magda­
leny, należy do tych światowych pomysłów, które w 
sprawach duchownych mogłyby być z korzyścią po­
minięte.

Do nich zaliczyć trzeba nabożne demonstracje 
które Bonapartyści urządzili w Paryżu i po całej Fran­
cji w rocznicę śmierci Napoleona III. Ruch był wiel­
ki z tego powodu w obozie cesarstwa. Czy propa­
ganda myśli że na tem co zyskała, trudno ocenić, ale 
to pewna, że zwolennicy Napoleonów rozwinęli nadzwy­
czajną energię w urządzaniu żałobnych obchodów i w 
ściąganiu na nie eiekawych widzów. W  Paryżu wszy­
stkie znakomitości stronnictwa zgromadziły się w k o­
ściele św. Augustyna, gdzie przy podniesieniu mon­
strancji podniesiono także ogromny bukiet fjołków , 
jako symbol cesarstwa. Jeden tylko biskup w Ir^yeti 
uważał za właściwe nie dopuścić demonstracyj polity­
cznych po kościołach swojej djecezji —  ale też za_to 
surowo został skarcony przez cesarzuwę Engenję. Bo- 
napartyzm idzie teraz w górę.

Sprawy 2agranic2ne.
Sejm pruski przystąpił we środę do rozbioru wnio­

sku Frkdenthala względem zaprowadzenia ordynacji 
pow iatowej w Poznańskiem. Wnioskoduwca utrzy my­
wał, że bez rozciągnięcia tej ustawy na Poznańskie, 
nie można tam odpowiednio zaprowadzić innych u- 
rządzeń. Pobudki polityczne stały dawniej temu na 
przeszkodzie, lecz właśnie dziś one mówią za ujedno­
stajnieniem ustaw. Wniosek teD odesłano do komisji. 
Następnie uchwalono wniosek Miquela względem two­
rzenia z gruntów włościańskich m iłych  posiadłości.

Rozprawy nad odesłaniem do komisji wniosku o 
zaprowadzenie w Poznańskiem ustawy powiatowej, 
przeszły niebawem, jak  nie m ogło być inaczej, na 
pole narodowe, i wywołały zatargi dwóch przeciwnych 
sobie żywiołów : polskiego i niemieckiego. Z  Niemców, 
osiadłych w Poznańskiem, jeden tylko Tempelhoff był 
przeciwnym wnioskowi; inni przemawiali za nim al­
bowiem projekt ustawy jest tak ułożony, i i  wypada 
na korzyść Niemców, a na szkodę Polaków. W ytknął 
to poseł Wierzbiński, który powstał przeciw wniosko­
dawcy „wylewającemu łzy  krokodyle11 nad upośledze­
niem Polaków. Polacy pragną samorządu, alo nio chcą 
go pod warunkiem, jaki niegdyś postawił minister, aby 
wprzódy stali się Prusakami i Niemcami. Poseł Mag- 
dziński przypomniał Fryderyka Wilhelma III. i mini­
strów Steina i Hardenberga, którzy radzili mu zarę­
czyć Polakom prawa ich.

Sprzedaż na ulicach Paryża i obnoszenie po miej­
scach publicznych dziennika L’ Opinione Nationale zo­
stało zakazanem z powodu, że dziennik ten podał wia­
domości mogące niepokoić opinię publiczną, jak ró­
wnież, iż przedstawiał w sposóh oszczerczy politykę 
rządu.

Londyńska Pall Mol' Gazette ogłasza list lorda 
Russela, który wymawia się słabością od przewodni­
czenia na meetingu na dzień 27.̂  bnu zwołanym dla 
okazania symp^tji rządowi niemieckiemu z powoduje 
go walki z  kościołem katolickim. Zarazem powstać 
Russel ua list arcybiskupa, dr. Manninga do Times, z 
powodu encykliki papieskiej. Russel powiada że przez 
całe życia pracował nad duchowem usamowolnieniem, 
naprzód na korzyść katolików, następnie dysśyHeątów, 
wreszcie żydów. Dla tego inusi i dzisiaj sprzeciwiać 
się spiskowi, który chce państwo niemieckie okuć w 
pęta despotyzmu. Miłość jego ku wolności społecznej 
i religijnej zmusza go do wyrażenia z  większo­
ścią lulu  angielskiego sympatji dla Niemiec w ich
walce z ultrainontanizmein. Sprawa Niemiec jest sprawą 
wolności, a sprawa papieska niewoli W  skutku od­
mowy Russella, obejmie na meetingu przewodnictwo 
John M uney, prezos stowarzyszenia protestanckiego, 
ale przez to meeting pozbawiony będzie cechy poiiiy:
cznei. Po meetingu 27., odbywać się mają przez dwa
miesiące podobne anti-katolickie meetingi po większych
miastach Anglii. . .

Dziennik urzędowy madrycKi donosi, ze miano.
wany głównodowodzącym wojskami operaeyjnemi w 
Aragonii i Walencji jenerał Lopez Dominguez wyru­
szył”  już, pozostawiają*: silną załogo w KartageuiJ,
wraz z oałyin sztabem do Walencji. W  Barcelonie go­
spodarują karliścl jak ZS dobrych czasów, nakładając 
kontrybucje i wybierając rekruta. Kwestja wydania 
Contrerasa i członków t. z. iunty rewolucyjnej jeszcze 
nie załatwiona. Times donosi, że marszałek Serrano 
obstaje przy swem pierwotnem żądaniu, aby władzo 
francuskie postąpiły sobie z powyższymi jeńcami jak 
z zwyczajnymi zbrodniarzami.

Kongres pocztowy, w którym przyrzekła wziąć u- 
dział takie M oskw a, zwołanym został do Berna na 
15. września b. r . _________________

K r o n i k a .
(d. 24. stycznia.)

W y b o ry  «lo lw ow skiej R ady m iejskiej,
odbędą się w p o n i e d z i a ł e k  (26. b. m.) w gmachu ra­
tuszowym w 6 salach, z rana od godziny 9. do 1., a po 
południa od godziny 3. do 7. wieczorem. Poniżej poda­
jemy l i s t ę  K a n d y d a t ó w ,  wybranych i zalecanych przez 
obywateli: Balutowskiego, Baurowicza Winct., Chilijskie­
go Ant., Dąbrowskiego Wacława, Ehrlicha Franc., Filipo­
wskiego, dr. Frieda, Gubrynowicza, dr. Gerstmana, Jaśkie­
wicza, dr. Jckelesa, Kisielkę Karola, dr. Keliszura Juljn- 
sza, dr. Lubińskiego, dr. Małego, Milaszewskiegc Ign., Ma­
kowskiego Marka, Pentera Gustawa, Ruckera Zyg., dr. Ser- 
maka, Szwedzickiego, dr. Semilskiego, Sloppla, Swietlicha, 
Soinbralowiezai Wu berta, ilEieczymkiego, Wierzbirkiego, 
dr. Zukra Filipa, Żaaka, Żółkiewskiego, dr. Żmurkę. Upra­
szamy obywatelstwo o wzięcie jak najliczniejszego udzia­
łu w głosowaniu. Poniew-ż spodziewać się można, że a- 
ritacia w bramach i do kurytarzach gmachu ratuszowego

przybierze straszne rozmiary, i jak poucza praktyka —  
agitatorowie podsuwać będą wyborcom rozmaite listy, 
prze.o oświadczamy tym szan. wyborcom, którzy za- listą 
putiiżej w całości umieszczoną glosować zamierzają, iż 
1 da ta zaopatrzoną będzie na czele w podpisy powyżej 
wymienionych obywateli.

Tajny komitet miejski miał mieć wczoraj jakieś t a j ­
ne posiedzenie w sprawie wyborów; pow.adają, że na to 
posiedzenie przybyło tylko kilkunastu członków komitetu 
obszerniejszego; reszta obraduje pokątnie w pewnych dru- 
karniaoh i w szymrach na Grodeckiem, Żółkiewsziem itd.

P o s i e d z e n i e  R a d y  m i e j s k i e j  odbędzie się 
dzisiaj (24. bm.) o godz. 6. Na porządku dziennym: budżet 
funduszów iil. Lwowa.

E g z a m i n y  nauczycielskie dla szkól ludowych po­
spolitych i wydziałowych odbywać się będą w lutym br. 
a to począwszy od 16. lutego. Kandydaci i kandydatki, za­
mierzający przystąpić w tym terminie do tegoż egzaminu, 
winni wnieść do komisji egzaminacyjnej (Chorążozyzna nl 
Kalecza 1. 5) pdania należycie ostopiowane, i dołączyć do 
nich a) krótki opis życia i sposobu kształcenia się, jako 
załącznik ostęplowany; b) świadectwo dojrzałości uzyskane 
W syminarjum nauczycielskiem; cl dowód praktyki przynaj 
mniej 3-letnie, w szkole publicznej lub prywatnej, za pu­
bliczną uznanej. Kandydaci i kandydatki, którzy nie koń­
czyli nauk w syminarjum nauczycielskiem, złożą także świa­
dectwo zdrowia. Do egzaminu zgłaszać się mogą kandy­
daci i kandydatk’ , któ-zy nie mają świadectw dojrzałości 
i dowodów odbytej praktyki szkolnej. Podania o pozwole­
nie składania egzaminu przyjmowane będą do 10. lutego 
J*r. Opłatę w kwocie 3 guld. za egzamin do szkól pospo­
litych, a w kwocie 6 guld. do szkól wydziałowych złożyć 
należy przed egzaminem w ck. kasie głównej krajowe; we 
Lwowie, a kwit otrzymany doręczyć dyrektorowi komisji. 
Celem równoozesnego rozpoczęcia Drąc piśmiennych zgło­
sić się należy do dyrektora komisji (w zabudowaniu sy­
minarjum nauczycielskiego) 16. lutego br. przed godz. 8. 
z rana.

© d o ż y ł y  n a u k o w e ,  urządzone staraniem zarzą­
du oddziałowego lwowskiego Towarzystwa pedagogicznego. 
W poniedziałek (dnia 26. stycznia b. r.) nie będzie od­
czytu z powodu wyborów do Rady miejskiej. W t wtorek 
(dnia 27. stycznia) wykładać będzie dr. T. Stanecki: 

O niukiórych wiadomościach z kosmografji".
f a n a  (Knźmę) W i ś n i o w s k i e g o ,  który wczoraj 

(2o. bm.) zamordował na ulicy Jagiellońskiej Leona Sła­
wińskiego , odstawiono wieczorem do sądu kryminalnego.

rzy rew izji w  policji znaleziono u niego kwotę 23 0  guld. 
Miał także na sobie cały ubiór nowy i zegarek. Czy się 
przyznał do uczestnictwa w kradzież ich u Badowskiego i 
& k iera , o tem nie wiemy.

S k ł a d k a .  Panie Ida Marszalkiewiczowa i Justyna 
Kamińska złożyły p0 1 guld. a pp- J- Kozłowski 40, A. 
Muller 60 ot. na rzecz 80-leiuiej wdowy Antoniny Sła­
wisz, mieszkającej w rynku w kamienicy p. Szostaka 1. 38 
“ a I. piętrze. Osoby chcące przyjść w pomoc nieszczęśli 
wej staruszce , racza udać się wprost do wskazanego mie 
szkama. Powyżej wymienione kwoty oddaliśmy gdzie się 
należało.

D y  r e k  o j  a  t e l e g r a f ó w  we Lwowie poszukuje 
na pomieszczenie stacji i dyrekcji , ne pomieszkanie dla 
^/rektora i zarządcy około 40 pokojów i magazyny w je ­
dnym domu.

R a d a  m i e j s k a  w  K r a k o w i e  wybrała do 
Rady szkolnej krajowej W ę c l e w s k i e g u ,  profesora u- 
mwersytetn.

A d o l f  d l i r s k i ,  k a p i t a n  1. klasy, mianowany został 
oficerem instrukcyjnym przy czortkowskim bataljonie obro- 
ny krajowej.

D oniesienia policyjne. Dnia 22. bm. około 
godz. 11. przed południem Jan Kalina włościanin z Ubie- 
nia w powiecie kamioneckim, jadąc szybko nieostrożnie na 
ulicy Żółkiewskiej przewrócił na ziemię 80-letniegr btarca 
Gabnela Barana zostającego w domu ubogich tak nieszczę­
śliwie , iż tenże znacznie się skaleczył w szyję i głowę;  
staruszka odwieziono do szpitalu a woźnicę pociągnięto da 
odpowiedzialności. —  Daia 22. bm. po południu Aszer Ho­
rowitz kupiec z Dukli wysiadłszy z dorożki na dworcu 
kolei brodzkiej oddal niewiadomemu posługaczow futro ju- 
nakowe czarną materją pokryte, aoy za nim zaniósł do re­
stauracji , zaledwie jednak właściciel futra wszedł do re­
stauracji nie było już ani posługacza, ani futra; oszust ten 
był wzrostu średniego i ubrany w szaraczkowym płaszczu. 
Dnia 22. bm. aresztowano wyrobnika Jane Tuzina z Ko- 
zielnik, który przechodząo przez podwórze domu 1. 11 przy 
ulicy Kaleczej , ściągnął dwie sztuki mokrej bielizny roz­
wieszonej na sznurze i takowe w sąsiednim szynku za 20 
cent. zastawił; dalej uwięziono wyrobnica Jai.a Wiszni*W’ 
skiego przytrzymanego na kradzieży drzewa na dworcu ko­
lei czerniowieckicj ; tudzież sluźącę Teklę Kncharstę 
kradzież chustki wartości 8 gid. z ni -zamkniętej stajni pod
1. 613/4. ' ('LL .)

Z a t o r  21. stycznia. (Koresp. Dzień. Polslc.) Dnis 
25. bm. odbędzie się ogólne zgromadzenie członków  czy­
telni Zatorskiej , na które w celu stawiania wni( skow za­
prasza się uprzejmie wszystkich ozlonków  we Lwowie, o 
w ym -Sączu , F-ysztaku , W ieliczce, K r a k o w i e  rzanowie, 
D reźn ie , Bogum inu na Szląsku austrj., w  omonnie , na 
Węgrze->h, koło Andrychow a, w Warszawie i Zyw cn. Po­
rządek dzienny: sprawozdanie wydziału z czynności zeszło­
rocznej, przedłożenie rachunków, ułożenie u e u , wybór 
nowego wydziału. Frzyczem uprasza się wszystkich sza­
nownych członków  o łaskawą dalszą pamięć dla naszego 
stowarzyszenia. , >

Z  n a d  S o ł y .  ( Koresp. Dz. Polsk.) Według §. 27 
lit. a. Ust. gm. przyznano gminom wolny zarząd mająt­
kiem gminnym, wolność ta zatem odnosić się musj j (jQ 
tego, że gminie wolno jest postanowić, w jaki sposób ma 
jątkiem i dobrem cminntm urządzać i w jaki sposób d 
chód, .we czy xo z wolnej ręki lub też przez publiczna 
licytację wydzierżawiać ma, jeżeli więc gmjD, •
dochód jakiś z wolnej ręki w y d zierża w i^ ^ £ ■ £ S
wyższym władzom amonomicznym którym prawo nadzoru 
padano, ab, zakł .dow; majątek i zakładowe dobro gmin­
ne na uszczuplenie narażane nie zostało —  ni» pr-^ .łu­
guje żadne prawo nakazywania gmiuom *  - y  s;i08(5b 
wydzierżawianie ich dochodów odbywać się ma, bo to zna­
czyłoby bezprawnie wkraczać w samorzud gnu. i uszczu­
plać ich zakres własnego działania, coby się wszellim 
pojęciom o samorządzie, czyli aatonomji, która krajowi 
naszemu nadaną została, sprzeciwiało, albowiem przez na- 
danie t< go inmorządu zamierzono gminy z pod ławnej o- 
pieki biurokratycznej rządowej uwolnić i je za pełnole­
tnie uznać.

Następujący wypadek zaszły w gminie K., daje jednak 
w iele powodu do rozmyślania, czy rzeczywiście ten samo­
rząd  istnieje i czyli nie jest on tylko iluzją? Przystępu­
jem y w ięc d< faktu.

Gmina K. na mocy powziętej uchwały postanowiła 
swą propinację na następne trzy lata od 1. stycznia 1874 
począwszy z wolnej ręki ^dzierżaw ić, a to dla tego, że 
miała to przekonanie, iż dzierżawca teraźniejszy, S. K. z 
W., który już 21 lat tę propinację dzierżawi, pomimo, że 
się na tej dzierżawie znacznego majątku dorobił, nigdy 
czynszu dzierżawnego podwyższyć nie chciał i zawsze 
przy odbywanych licytacjach, innych licytantów tak ugła­
skać potrafił, że ci tylko dla oka do licytacji przystępy- 
wali, lecz nigdy wyższego czynszu nie ofiarowali i tym 
sposobem S. K. zawsze, jako najwyżej ofiarujący, przy 
dzierżawie tej propinacji utrzymywać się potiafił. S. K., 
aby być pewnym zwyoięztwa przy licytacji, zadzierźawial 

*wsze na kilka lat naprzód karczmę ud barona L. w K.

pod nr. k. 95 istniejącą, w której wolny wyszynk wyko­
nywać wolno, aby tym środkiem odstraszyć zgłaszanych  
się licytantów, co też mu zawsze pomyślnie uchodziło.

Gmina K., chcąc się uwolnić raz od takiego uzurpa­
tora, dążącego do uszczuplenia uoehodu z propinacji miej­
skiej, postanowiła więc to prawo z wolnej ręki komu in­
nemu wydzierżawić, a znalazłszy dzierżawcę w osobie J. G., 
zawarła z nim kontrakt na wydzierżawienie propinacji 
z wolnej ręki na lat trzy, za roczny czynsz dzierżawny 
w kwocie 9.2(30 złr. w. a., z tem zastrzeżeniem, że jeżeli 
na podwyższenie upłaty komunalnej ustawa krajowa wyje­
dnaną zostanie, nowy dzierżawca obowiązany będzie jeszczb 
2.000 złr rocznego czynszu dopłacać; tu jednak zauwa­
żyć potrzeba, że Eada gminna, zanim do tego kroku przy­
stąpiła, zawezwa’ a jawnego propinatora, S: K.. że jeżeli 
chce nadal dzierżawić propinację, aby się. deklarował, o 
ile podwyższy czynsz dzierżawny z takewej, a otrzyma­
wszy od niego naiwną odpowiedź, iż on miał nadzieję, że 
mu Rada gminna z teraźniejszego rocznego czynszu dzier­
żawnego w kwocie 7.000 złr. coś opuści, przystąpiła do 
ugody z nowym dzierżawcą, J. G., który czynsz roczny o 
2.200 złr. podwyższył, a nadto gminie i tę perspektywę 
zrobił, że w razie wyjednania ustawy krajowej na pod­
wyższenie opłaty komunalnego, czynsz ten o 2.000 złr. 
podwyższy.

Rada gminna wydzierżawiwszy propinację J. G. pod 
tak dla gminy Korzysmemi warunkami, bo uzyskała pod­
wyżkę o 2.200 złr. rocznego czynszu i mając na widoKu 
otrzymanie doplatn 2.00C złr. w razie wyjadnania rzeczo­
nej ustawy, wniosła prośbę do Wydziału powiatowego o 
uzyskanie pozwolenia Rady powiatowej na mocy §. 99. 
ust. gm., a t»nże przekonawszy się o korzyści, jaka z wy­
dzierżawieni., propinacji z wolnej ręki gminie zabezpieczoną 
została, uchwalił na posiedzenin postawienie wniosku do 
Rady pow.atowej o wydanie pozwolenia na umówione w~» - 
dzierżawienie propinacji z wolnej ręki i rzeczywiście na 
posiedzeniu Rady powiatowej rozpoczęto dyskusjo nad tym 
przedmiotem, a gdv wszechstronnie głosy za zatwier­
dzeniem uchwały Rady gminnej pomimo rozwiniętej silnej 
agitacji jednego członka Wydziału pow.atowego niegdyś w 
służbie gminy K. zostającego, obeonie jej największego 
wroga, odezwały się, ów członek Wydziału widrąc, iż me 
potrafi wniosku Wydziału powiatowego zniveczyć, wpadł 
na mysi zdekompl <towa< pos.edzenib Rady powiatowej, aby 
tym sposobej umemożebnić na razie orzy .Lylną uchwałę 
dla gminy K., a do przeprowadzenia tlgo zamiaru nadu- 
rzyla się temu oanu bardzo dobre sposobność, bo jak nn 
szczęście jego było na tem posiedzeniu wraz z prezesem 
tylko ]5  członków obecnych, gdy już dyskusja nad tym 
przedmiotem wyczerpaną została i przewodniczący zamie­
rzał głosowanie zarządzić, epnścił ów dobrodziej gminj 
wraz s swym adherentem p. L. Z. salę obrad i tym sposo­
bem zdekompletował posiedzenie Rady nowiatowej.

Rada gminna wniosła więc później prośbę do W y­
działu powiatowego o traktowanie tej sprawy jako naglące 
w myśl §. 36. ust. o Rep. pow., lecz jakże zdziwiła ją 
odpowiedź Wydziału powiatowego, która z powziętą pier­
wotną uchwałą w rażącej sprzeczności sjanęła, albowiem 
odpowiedzią tą zaw adomiono Radę gminną, że Wydział 
powiatowy z powodu wniesienia przez dawnego propinatora 
nowej korzystniejszej oferty nie może zatwierdzić uchwał 
Rady girinnej wydzierżawiającej propinację J. G. z woln 
ręki, ani też nie mógłby o wydanie pozwolenia żadnegi 
wniosku w Radzie powiatowej stawiać i równocześnie w^ 
stosował nakaz do naczelnika gminy, aby bezzwłocznie n ' 
wydzierżawienie propinacji licytację rozpisał. (Dok. nast.

W  W a rsza w ie  przed dwoma niespełna laty za­
wiązała się spółka szewców istniejąca przy ulicy Miodowej. 
Z końcem roku zeszł. liczyła oua 37 stowarzyszonych , a

bierny tylko 7,400 rubli 9 i/i kop. przeto w ciągu roku 
zeszłego spółka zarobiła 210 rubli 76 Kop.

L i c z b a  studentów uczęszczających na kuna w 
Uniwersytecie warszawskim w bieżącem półroczu, jest na­
stępującą: na wydziale filologicznym 38; fizyko matema­
tycznym 8 4 ; prawnym 247; lekarskim 282; ogółem 651. 
Nadto farmaceutów 153 i woinych «luchaezy 61, razem 
zatem wszystkich słuchaczy 865.

Z  P i o t r k o n  n aonoszą, że Ubiega tam w kolach 
wojskowych ppglosKa że rząd rossyjski w skutek wprowa­
dzonej obecnie służby woje owej, ijiara się z wszystkimi 
rządami p a ń s t w  °sciennyc zawrzeć ugodę względem wy­
dawania nie ty o z leg w wojskowych, lecz także popi­
sowych, bo inaczej y znaczna część popisowych i to 
właśnie * inteligencji, od bianKi się uchyliła.

R i j i l a  dam a. Wiadomo povFzechrie, że na zamku 
kiólewsl n  w Berlinie pokazuje się niekiedy widmo, znane 
pod imieniem „białej niewiasty" lub „białej damy“ , a zja­
wisko o bywa zawsze uważanem za przepowiednię jakiego 
nieszczęścia lub śmierci jednego z członków domu kró- 
ewskiego. „Biała niewiasta" nie jest wcale wymysłem 

bujnej wyobraźni i nie bvła dotąd ja* jej imienniczka w 
Arundelu, przedmiotem dla poetycznego utworu; d e  za to 
domownicy zamku o niej mówią, jak o rzeczy powszechnie 
wiadomej i nie dającej się zaprzeczyć. Już nieraz czyta­
liśmy w dziennikacL berlińskich o jej zjawienin się, ale 
t gdy nie zdarzyło sią nam znaleźć przytoczonej tradycji, 
jaka się do tego zjawiska wiąże; niewierny zatem, czy tę, 
jaką poaaje teraz berliński korespondent do Daily News, 
uważać mamy za jego wymysł lub też z» powtórzenie 
legendy. Pisze on zaś: „Ze względu ni chorobę cesarza 
niemieckiego, uważa wielu za znat złowróżbny, że „biała 
dama" widzianą była niedawno na zamku berlińskim. Le­
genda opowiada c niej co nastęouje. 1 ;Woemi czasy, a 
bardzo to dawno, żyła na zamkn -mężu* flohenzolern, 
wdowa, z dwojgiem dzieci. Zakochała się, czy też jak 
mówią u dworu, skłonn >ść swoją zwrócił? ku młodemn, 
pięknemu i walecznemu obcemu księciu i ofiarowała mu 
rękę. Ale walczmy i piękny książę odmówił przyjęcia 
tego daru i kazał jej powiedzieć, że między u mmi oboj­
giem stoją na zawadzie „cztery oczy" Miał zai na myśl! 
swoich .zgrzybiałych rodziców, których bąuź nie chciar 
opuścić, bądź też nie mógł od nich oti tymać pozwolenia. 
Ale księżna myślała, że mówił on o jej dwojgn dzieciach, 
które ich związkowi sioją na p-zeszkodzie. Udnsiła więc 
dzieci jak Ryszard III. i napisała do kochanka, że jnź - 
przeszkoda ich związku usunięta. Ten jednaK przeraził 
się tym strasznym czynem, wyjaśnił co znLczyły jego sło­
wa, i umierając przekiąi ją Księżna trapiona wyrzutami 
sumienia, w kilka dni p< nim umarła i pogrz łbior ą została 
W  starym zamku w Be~linie.  ̂ Ale nie może znaleźć w 
grobie pokoju. Niekiedy zjawia się o północy w bieli, 
przebiega komnaty i.imkowe, a zawsze je; ukazanie się, 
bywa wróżbą czyjejś śmierci ^  domu Hohenzollern. 
W ostati im roku trzy raz; widziano „białą dam ę": w pa­
ździerniku przed śmiercią ks. Albrechta. na wiosnę, gdy 
zapowiedziała śmierć ks. Adalberta, i ostatni raz, gdy kró­
lowa Elżbieta leżała na łożu śmierci. 'Wszemko różnie 
sobie tlómaczą ostatnie jej ukazanie się. Owdowiała bo­
wiem królowa nie była z domu Hohenzollern, a uczeni 
nic są pewni, czy zjawisko to ma się odnosić do śmierci 
królowej. Jeśliby nie tak było, to chyba inna jeszcze pa­
dnie ofiara śmierci, a zabobonni wiedzą, do czego to 
zmierza."

H offm an n  won F allersicben ,  poeta nie­
miecki umarł dnia 20. b. m. w noey na zamku Korvei 
nad Wezerą w Hanowerskiem, niegdyś opactwie a dziś 
własności domu Hohenlohe. Hoffman liczył lat przeszło 70. 
Urodzony w miasteczku Fallersleben w księstwie .I.unebur- 
skiem (Hanower) przybrał do swego imienia nazwisko’

¥
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miejsca urodzenia, fiyl on c lup:i czas profesorem litera­
tury w uniwersytecie wrocławskim, lecz prześladowany za 
sw«je liberalne poezje, opuśoil katedrę i znalazł w możnym 
uomu umieszczenie. W  najświeższych czasach znalazł się 
Hoffmann na tej samej kolei co rząd prnski, i dla tego też 
zapalał się aż do opiewania chwały rzado niemieckiego. 
Utwory te jego są też znacznie słaDeze od dawnych, które 
opiewały wolność.

N łjn n y profesor w iedeński, dr. Billroth 
wykonał d 31. z. m. niesłychanie śmiałą operację, wy­
tłuszczenia całej krtani, przerodzonej w narośl rakowatą. 
Postępowanie rzeczone uwieńozonem zostało pomyślnym 
skutkiem, choremu bowiem zdołano tym sposobom urato­
wać życie, ponieważ guz rakowaty obejmował sarną tylko 
krtań i nie przc.izedl jeszcze na sąsiednie gruczoły chlon- 
nicze czyli 1 mfatyczm,. Po operacji goi |e*a trwała z„ • 
ledwie ani parę, rana Zabliźnia « e  aobrze. Stan ogólny 
zdrowia chorego jest zupełnie zukwaluiająoy, jedynie dlań 
smutne naslępstwo, stanowi utracenie głosn, oddychanie 
zaś odł wa się wprost za pomocą tchawicy, do której 
wprowa lżoną została rurka (canuile). Profesor Billroth 
sącz jednak, H «d*ła jeszcze drogą sztuczną przy wrócić 
pacjentowi głos, zastępując wyciętą krtań przyrządem kau- 
o ukowym , odpowiedniej budowy. Znakomity operator, 
zajmuje się w tyra celu przedwstępne mi doświadczeniami, 
które uskutecznia ua dużych pp°.<h.

O sobliw sze u p od o b a n ie . Jak donosi jeden 
z dzienników angielskich, znajduje się w Olucester pewien 
lekarz nazwiskiem Anderson, który ile ra_y kogoś nt po- 
wieuenic skażą, podejmuje się jako ochotnik egzekucji 
wyrckn. Ma mu to tak wielką sprawiać przyjemność, że 
nawet należącej się za to taksy brać nie chce.

K orespon den cja R edakcji. Panu M. w Kry 
itynopolu: Żałujemy bardzo, ale mepodobnństwem jest u- 
„jj, 016 tak obszerny arty*ul.

Lista kandydatów do Rady miejskiej,
zaproponowana przez obywateli w Kronice wymienionyoii:

Aleksandrowicz Adolf szewc, Baczewski Józef fabry­
kant i właśc. realn., Balutowski Fran. :szek krawiec i wł. 
rcal., Baurowicz Wincenty krawiec i wl. reał., blechschmidt 
Karol szewc, dr Blumenfeid Józef noiarjusz , Błotnicki E- 
Jward urzędnik kasy oszcz., Chiliński Antoni wł. real., dr 
Czerkawski Juljan lekarz, I'ąbrowski vVacław lakiernik i 
wł. real. , Hębkowski Leon szewc i wł. real., Dymet Mi- 
cnał kupiec i wł. real.. Engel Józef budowniczy, Ehrlich 
Franciszek kupiec,^Epstein Maks. kupiec, Filipowa! i Antoni 
radca rach., dr Fried Jan dyr. bani n włość., dr Feiles E- 
dward prawnik, Frankel Emanuel kupiec, ks. Formanios 
Miuhał proboszcz, dr Gerstm-nn Teofil profesor, Gołogórski 
Antoni blacharz, Grabiński Waoław zegarmistrz, (iubryno- 
wicz Władysław księgcrz, dr Gnoiński Michał adwokat, 
Gall Emanuel budowniczy i wł. rea l., Heschdes Mojżesz 

i reaj Hofman Maurycy wł. r< al., Hubrioht Wincenty 
nairauca’ skarbu, Herz Adolź kupiec Jasiński AlĄsande^ 
notarjiuz, Jackiewicz Kajetan introligator dr Jekeles Mau­
rycy adwokat, Kisielka Karol piwowar . wł. real dr Karcz 
Maksymiljan lekarz, dr Koliszer Jnljujz a wo a , r 
szer Józef dyr. banku, Lazarus Maurycy dyr. banku, dr 
Lubiński Ludwik adwokat, Macinlski Józef krawiec, dr Ma­
dejski Marceli adwokat, di Małecki Antoui profesor, Mią- 
czyński Piotr fabiykant i wl. real., Mikuliński Autoui kra­
wiec i wl. real., dr Mileret Józef lekarz, Milaszewski Igaa- 
cy zegarmistrz wl reai., Moszczański Michał wl. real., Mo- 
tylewski Klemens rzeźnik i wl. real, , Mozer Zygmunt lu- 
dwisar s i wł. real. , dr »la)y Karol adwokat, Makowski 
Marek dyr. zakł. ciem., Niemczynowski Stanisław krawiec, 
Nossig Ignacy, Penttr Gnstatf wl. real., dr Peplowski Lu­
dwik radca sądu , Pleśniak Wojciech stolarz i wł. realn., 
Poludniewski Franciszek szewc i wł. realn., Reiss Jnljusz 
kupiec i wł. real., dr Rieger Z j gmnnt lekarz, ks. Roma- 
szkan Grzegorz kanonik, Rncker Z,j gmnnt aptekarz, dr Ró­
żański lekarz, Riohtmann przedsięb. bud. d iugi ż«l., Sancie 

• stolarz, ks. Sembratowicz Juljan kanonik, di Se-
^ c T h S d a d w o k a t ,  dr Ser mac Józef adwokat, Smutny 
milski o Pdward dyr. banku, dr Smolka Franoi-

.t o iS ;,  t a ; « i  i s « , .
•zek adwokat, S w q7Vdlowski Leopold radca sądu,mclowD/ ’ Jnljan notarjusz SzJBlowsti i; k ^
Szwedzie.ki Hilarj wł. real., Szifner dy . p 7 . ^
lecki Feliks rektor techniki, Stoppel J62 f  P Turagie' ’ 
Steif Zygmunt kupiec, Tepa Władysław ap >„da-Piotr 
wicz Romuald wł. real., Thom Leon v*l;reą}j ' ?
krawiec i wl. real., Waliohiewioz Michał rymarz, lu 
Gustaw rękawiozmk, Wieczyński Jan krawip<- 1 w . re •> 
Wierzbicki Ludwik nadinżynier, Wiktor Jakób dyr. z . 
kred., Wild Karol księgarz, W imarz Edward drukarz, r 
WUz Herman lekarz, Weich Szymon ślnsarz, ks._Z. bl° 
Feliks kanonik, Zacharjewicz Juljan profesor, Zborowa 
Ignacy radca apel., Zima Franciszek dyr. ka«y osz. z. dr 
7 jcker Filip prawnik , Żaak Wincenty stolarz i wł. redl-> 
Zmnrko Wawrzyniec profesor, Żółkiewski Zygmunt cu­
kiernik.

Sztuka przyjętą została dość przychylnie, do czego w zna­
cznej części przyczyniła się bardzo poprawaa gra arty­
stów Pani Nowakowska zwlaszoza błyszczała zarówno e- 
legancką grą jak pięknemi toaletami. Obszerniejsze spra­
wozdanie o samej sztnue podamy póżuioj.

* Wobec nader licznie zgromadzonej publiczności od­
było się we czwartek przedstawienia Mariy Flotowa. Gzę- 
ścią sama opera lubi n na bardzo przez tutejszą puDliczność 
dla świeżej oryginalności i śpiewności swoich melodyj i 
komiczno - charakterystycznych motj wów, częścią zaś pan 
Cieślewski występujący po raz pierwszy we Lwowie w 
partji Lyonela, spowodował tu liczne zjbranic. Faktem 
jest, że p. Cieślewski usprawiedliwił zupełnij oczekiwania, 
jakie w tej partji pokładali w nim jego wielbiciele. Rzadko 
słyszeliśmy go śpiewającego z takieno uczuciem jak tym 
razem. Widocznie eon amore sjiewa p ( J.yoneia. Prze­
śliczna arja w akcie 3cim, podobnie jak duet w akcie 4. 
wywołały burzę zai łużonych ok.£ h~ g Zarzucilibyśmy 
tylko zbyt nagle przejścia z forte w planissimo i zbyt 
gwałtowne atakowanie wysokich tonów. Są to braki w 
władaniu globem. Pięknie i z głębokiem nczuciem intono­
wał p. C. I wartet asiu 2go „Dobra no ‘ , który wypadł 
najlepiej może z całej opery, W Lzem 1 ■’  “ zasługę przy­
pisać należy p. Dowiakowskiej, jak też p. B ir :ovsLiemu i 
p.Wajc. P. Lowiakowska bardziej w operach Iramatycznych 
niżeli w lirycznych znajduje właściwe d la  siebie pole. Za­
uważaliśmy to już w „Tra wiacie" i „Fauśoie" a o cen ie  
w „Marcie." Glos jej potężny o przyostrym nieco dźwię­
ku , mniej nadaje się do aryj spokojny^ rzevn-j melan- 
cholijnośoi, w których najbardziej zalety na miękkości, u- 
czuciu i prostocie, jak np. w owej cudownej arji „ Ktatnia 
róża“ , którą tak zachwycająco śpiewała panna Mecenseffy. 
To samo da się także powiedzieć o grz{ Pan* T  .
rodzaju partjach. , W lszrm  akcie była artystka najwięcej 
w swoim żywiole? i tutaj gra i śpię* jej odznaczały się 
dystynkcją i wytworną elegancją Całość pra® s a i^ n a  
wypadła z rządkiem u nas wykończeniem. *• ^
i panna Wajcówna ożywili je grą pełną hnmoru 
micznej werwy. Chóry nawet nie wiele pozosta y
życzenia. . ,

* W  przyszłym tygodniu wznowioną zostanie p 
stawiona w roku zesz. trajedja Szekspira „By*zar ’ 
w której tak mistrzowsko gra p. Ladnowski rolę ś 1, , " '' 
Rolę lady Anny ma tym razem podobno odegTać pani 
dnowska.

* Jonas, kompozytor operetek Jacołte i Kac2 a 2 
trzema dziobami, przybył obecnie z Paryża do ” ie 111 ’ 
dla kierowania osoDiście próbami nowej swojej “Pe ê ! 
Japonka, która nigdzie jeszcze przedstawioną nie by a, 
dopiero teraz ma się ukazać na teatrze an der H

W y e lą g  1  d r .  n r r .  fiat. I .ic o w u  z dnia 23.
K d y  kt a. K rakow ski sąd kraj. zawiadam ia Frane. Ros^ha o 
kazie zapłaty 100 zł. na rzecz L eib Scheller. Sąd obwod. w ^ ar” 
now ie zawiadam ia F ranc. Krzyżanow skiego o nakazie zap*a y  
300 zł. na rzecz Rom ualda F eik h . Sąd obwod. w  Złoczowi® 
wiadam ia K arola Saabo o nakaaie zapłaty 150 zł. na rzecz L a j1 
W allfisch. L i c y t a c j a .  W  sąd. pow w Sta rem m ieście 29. »tycŁ 
realnoAć 1. 56. tamże.

P z l a ł  l l t e r a c k o - a r t y g t y c z n y .
(d. 34. styczniaj 

K r o n i k a  i o a i i r a ln a .  V  teatrze hr. Skarbka 
dzisiaj (24. bm.) P ‘ 1 1! w y f. t ,  p p. r r. C i e ś l e  w1-i'  
, k i e g o w ż  aktowej operze yem ^go „ B a l  m a s k o ­
w y . "  Partję Amalji spirwać będzie pani D o w i a-
k « w s h a. . . 1

*  'Wczorajsze przedstawienie na benefia panny Ma- '
r i i  D ery u g komedjo-dramatu LtopolJa hr. Starzeńskie-
go p n Żari króhwica, należało do najliczniejszych
w ty m reku pod względem udziału publiczności. WsZy,tL.e
loże i krzesła rozknpione były jeszcze przedwczoraj, tak,
że w dzień przedstawenia musiano uprzątnąć orl ię.strę.
Bentfiojantkę witano hucznemi oklaskami t a PrzJ końcu
aktu 3., rzucono jej wieniec laurowy z białą wstęgą.

G o s p o d a r s t w o ,  p r z o m y s t  j  h a n d e l*
d a l i e .  O g e l n e  T o w a r z y s t w o  w » * e * p i e c x e t i .

pewnego czasu drugorzędne organa prasy wiedeńskiej um ieszciają 
w rozmaitej form ie artykuliki, n «iłu jąct w uiepochlebnew. świetle 
wystawie działalność Galie. Tow . ubezpieczeń, a widocznie
m ający osobistą niechęć ku pom iem ouem u Towarzystwu, począł 
nawet, nieproszony i niepytany, przesyłać do R edakcji naszej w y- 
eiuki /.dzienników  wiedeńskich, m ieszczące ruzmaite rekrym iuaeje
i zarzuty Towarzystwu. Rozum ie się, że podobne „nadesłane" szły 
prostą drogą do kosza. Gdy jednak bezimienne denuncjacje nie 
ustaw ały, uznaliśmy za w łaściwe zawiadom ić o tem D yrekcja T o ­
warzystwa, a głów nie z powodu um ieszczonego w IUu.Hr. Wiener 
K clrabloU  z d. 14. grudni* b. r. następującego artyku łu ,

„Pomimo wielokrotnych wezwań przez pisma publiczne do za­
płacenia uawno już należnych wynagrodzeń szkód, Galio. Towarz. 
Ubezp. bynajmniej nie okazuje usposobieni, uegyai, ;Uia zado-- 
zobowiązaniom swym względem osób poszkodowanych. Mamy przed 
sobą urzędowe zaświadczenie gminy Bagendor , przekonywające, 
4* tam jn i 30. sierpnia szkody w wysokości oaoło ł!500 zł przeu
własne organa Galie. Towarz. zostały uregulowane, a zatono u- 
zuane, Stanowczo przyrzeczone wówczas, ie przypadające kwoty 

w ciągu ośtrfiu dn i‘wypłacone; a tymczasem upłylęf0 odtąd 
/» u*ie*:ąca, a Towarzystwo rzeczone, ponmno urgowama g0 w 

rozmaitej formie, wcale się tem nakłonić nie daje. Poszkodowan 
rateu, ogłosili się do ,,u  % proibą, byśmy się z a j «  tą sprawą 
CO cbętn.e czynimy. Wskutek tego uznajemy Galie. Towarzystwo 
za me..ypłacalne, jeżeli jeszcze-jedną minutę zwlekać hędzie ze 
spełnieniem swych zobowi (zań i wz^.amy jak najspieszniejszej 
-nterw. cji rządu Postępowanie namiestnictwa w Pradze w jprfc- 
wn towarzystwa „Moidau“ powinno krajowemu rządowi we Lwo­
wie posłużyć za normę w b r„  razlD Kzad ten nie powinien dłu­
żej tolerować „polskiego gospodarstwa" * W Galie. Towarzy.twie
Ubezpieczen".

Okazawszy ton artykuł Dyrekcji T o w a r z y s t w a ,  przekonaliśmy 
Bięj że takowy byl jej znany, a „awet w ia d o m y m  był i auto! jo- 
O, przeciw atóref o o sz «e rcz ,m wystąpieniom prf-sdsięwzięto 

kroki są u u w e. Okazano nam równie* w o r y g in a le  następujący

„Szanowne Galie. T ow arzystw o ogólnych  ubezpieczeń we 
L w o w ie !

„Niiej podpisany zawiadamia, i e pi„niądz. dla poszkodowanych 
pp. Kleiner, M. Lastner i J. Hiller dnia 8 .  1,. nk. tu nadeszły ; 
wskutek czego Ppszk idowam zostali zaspokojeni i jednocześnie
pokwitowali z odoioru.

Hao-ondort, dnia 9. grudnia 1873 r.
„ J o z e f  H d ler  m. p burm istrz.“

List powyższy D yrekcja  Towarzystwa zakom u nikow ać Re­
dakcji wychodzącego w W iedniu czaaup1Sma: AUg. Atseeuvanz-rAtg. 
która  umieściła go w swoim Nrze z d. u l. rrudniŁ 1873 r_ 2 ^  
hrótką ale dobitną uwagą'- "A za cm poszkodowani, któ­
rej już 8. b. m. otrzymał' pienią ze i po 'witowali z ieh odbioru,

mieliby według Extrahlatt 14. t. m. proste o zajęcie się ich spra­
w ą! Nadzwyczaj nieprawdopodobne !“ —  W następnym numerze 
z T. stycznia b r. tenże dziennik, przypominając poprzednią swoją 
uwagę, pisze między innemi, iż dawno już wiadomo, co podobne 
tendencyjne artykuły znaczyć mają i żc Galie. Towarzystwo Ubez­
pieczeń słusznie robi, nie zwracając na nie uwagi. Wiadomo bo­
wiem Redakcji Assecuranz-Z(.g.f iż przeciwnie, Galie. Tow. Ubczp. 
odbiera liczne podziękowania za swoją punktualność i że n. p. w 
ostatnich czasach podziękowanie takie otrzymało Towarzystwo 
między innemi od p. A. Dietla w Mannersdorf za wypłatę 1149 zł., 
od p. J. Edera w Borenlacken za wypłatę 1077 zł., a tudzież ie 
w przeszłym miesiącu wypłaciło p. M. Aszkenazy w Zarubińeach 
przeszło 12000 zł., o czem pewne dzienniki wiedzieć nie chcą.

Dyrekcja Towarzystwa, pragnąc, wyjaśnić całą sprawę i po­
łożyć kres napaściom z bardzo mętnego źródła pochodzącym , tu­
dzież bezpodstawnym podejrzeniom, udziel/ła nam do przejrzenia 
szczegółowe wykazy, % których przekonujemy się , iż od 1. lipra 
1873 r. następujące osoby otrzymały wypłatę za poniesione szkody 
wyżej nad 300 zł. wynoszące w Galicji :

Wasaer Judit zł. 4u0, Ramler D»wul 412, Kurbyt Piotr 473-29, 
Turek Paweł 305, Sztogryn MikiLa 500, Liberman Ghaim Isak 
503 02, Llefaut Mojżesz 400-61, Rosergarten Mojżesz 500-32, Se- 
ligman Izrael 500, Jurko Iwan 507-21, Radowiez Onufry 373, 
Gołhów Wąsko 390, JE. hr. Gołucnowski 500, llerszkowicz Eiszel 
033 00, Gajna Andrzej 540, Emil Wasyl 462. Urm an Jakób 3875 97, 
tenże 33U 8U, Wilhelm lir. Rej 1500, Bohm Chaim 4G8-92, Kórbcr 
'izjasz 777-15, Klein Perer 593-29, Herold Chaue Peige 701-70, 
l.auier Izal Majer 341-44, Gold Izak Hersz 449-70, Weker Abr. 
M ijiesz 332, Paezuk Rajza & Lang M. 468 98, Weber Beri 434-29, 
Griiucr Majlec-h 555-30, Lerch Lejba & Katy Bajle 37119, Deut- 
scher Jakób 307-07, Kumer Hołda & Mohler H. 458 44, Schipper 
L  ijba 313-30, Silbor Etel 458-54, Gutter Jakób 430-45, Konarski 
Ant. 350; Janiszyn J » iŁo 305-04, Aug. hr. Starzeński 0164-11 
Lewuszyński Wasyl 405-88, Mitter Leou 341-21, SchBnfeid Izrael 
796-3Ć, Aberdam Prin.et & Spisoaeh 802 90, Miehalewicz Emilian 
312, Lowenkrou Markus & Richter 484 50, Radler Markns Mechel 
693-10, Silber Schulim 350 20, Perels Ester & llersz 396 93, Si- 
cherman dzaja 375-85, Jaszczyszyu oaśko 379-44, Kubezyńska Ma- 
rja 334 94. Aszkenazy Marek 3405-20, tenże 9094-74, Peteraeim 
Mar-in 1438, Wittig Rudolf 400-45, Halberstein Boruch 2447-73, 
Łuczka Eedko 515-72, Czerni Jan 1001-09, Klein Karol 801-38, 
Jerzy ks. Czartoryski 8502-21, t-nże 3110-51, tenże 1037-00, Karol 
hr. Mier 2573, tenże 051, Rapaport Simche 352 02, Moleudowski 
Maciej 354-37 — razem 08719-09.

w W i e d n i u :  Gerhart Ignacy zł. 803102, tenże 323-72. 
Eelsner Ignac, fli§| Tauss Pr. 349, Zimerman Amoni 332, Hof- 
s.atter Marciu 541-38, Kniuigg Oswald 1111-12, Schercr F. & W. 
355-53, Blei Wincenty 500, Kostner M. 1009, Hofmeister Adchf 
590, Mayer L. 300, Strobl Anna 795 60, Hiller Józef 1104-10 
Diotl Antoni 1149. Reseh Jan 515, Hafner Marcin 404, Mitraer 
Wincenty iRO, Einziuger Katarzyna 870-30, Woruig Frane 940 
Friedrich Jan 391 —  razem 21030-37.

w P r a d z e :  Huilicka Jos. 803-12, Tadchous Jan 097-40 
Fnruuł Fr. 300, Sormo.-a Barb. 59080, czyli ogółem wynagro­
dzono za szkód; iniesioue od pożaru w Galicji 09073 zł. 40 ct., 
w Wiedniu 22311-37, w Pradze 2391.—  ogółem 93775 zł. 83 et. 
Oprócz tego wypłacono szkód ogniowych mniejszych niżej 300 zł. 
wynoszących przeszło 200u0 Ił.

Za gradobicie wypłacono szkód w Galicji 53870 zł., w Czer- 
uj*w -ach 5952, w Wiedniu 3936, w Pradze 23U00 zł. — ogółem 
80758 zł.

Z Ketrocesji: 1. Bohm. 10143 zł., al.g. Bohm. 1:1890, Kus- 
sisch (SRb. 400) £505, PhB,iix 442, Wiener 7807, razem 40853 zl 
ogółem 133011 zł.

Oprócz tego okazano nam następujący dokument w oryginale:
„Na posiedzeniu komisji kontrolującej wzajemnych spolek na 

przeżycie w Galicyjskiem ogólnem Towarzystwie ubezpieczeń, od­
bytem d. ,. stycznia 1874, wnios ą Dyrekcja tegoż Towarzystwa, 
iż krążą wiesei, jakoby Galie, ogólne Towarzystwo ubezpieczeń 
funduszami wspomnionych spółek dowolnie rozporządzało i takowe 
do załatwienia spraw innych oekcyj ubezpieczeń używało.

Wskutek tego uważamy za nasz obowiązek P. T. członkom 
spółek 11 a przeżycie w Galie, ogólnem Towarzystwie ubezpieczeń 
oświadczyć, iż w myśl warunków ubezpieczeń odbywamy co mie­
siąc posiedzenia, na którycb księgi i fundusze każdym razem jak 
najściślej sprawdzane bywają i żc dotąd nie napotkaliśmy nic, coby 
Galie, ogólnemu Towarzystwu ubezpieczeń, raczej Dyrekcji tegoż 
za nieprawidłowe postępowanie ^poczytać można i owszem korzy­
stamy z niniejszej sposobności, wspomnianej Dyrekcji za akuratne 
prowadzenie ksiąg i za urządzenie najściślejszej kontroli w tym 
działo wyrazić nasze uznanie.

„Na ostatniem pnsiedz niu po dokładnem zbadaniu ksiąg spra­
wdzono fnnduszn i znaleziono zgodnie z księgami: w listach za­
stawnych Banku rustykalnego 47.100 zł., w akcjach c. k. uprz. 
kolei Karola Ludwika 2520 zł., w gotówce 2181 zł. 83 c t

„Komisja kontrolująca wzajemnych spółek na przeżycie w 
Galicyjskicm ogólnem Towarzystwii ubezpieczeń : Prezydent Adolf 
jorkasz m. p. wice-prezydent dyrekcji skarbu. Wice-prezydent 
Juliusz Mikolasz m. p. właściciel fabryki. Członkowie : August hr. 
Pomaszkan m. p. dyrektor Ranku włościańskiego. Dr. Ferdynand 
Kratter m. p. adwokat krajowy. Michod Łodzią Sduiewski n . p. 
prof. szkół realnych. A. SiWerslein m. p. uegocjant. Józef lUei,* 
m p. zegarmistrz."

Przekonywamy się z tego, ie wszelkie bezimienne zarzuty, 
przez pokątną prasę czynione Gahc. Towarzystwu ubezpieczeń, są 
gołosłowne, wszelkiej podstawy pozbawiono i skierowane przeciw 
poważnej i snmiennej instytucji jodynie dla zdyskredytowania jyj 
w oczach ludzi łatwowiernych. Każdy bowiem człowiek", głęuiej, 
nad rzeczami zastanawiający się, wiary takim insynuacjom nie da 

i właściwem je piętnem nace-huje. Gdzie mówią fakta i liczby, 
tam nikt rozsądny nie daje ucha zawistnym a oszczerczym pod­
szeptom.

K n t L A w ,  23. stycznia. Targ dzisiejszy na Klepnrzu był 
mdły, a to „-łownie z braku zboża. Drogi miejscami a szczegól­
niej z ciężarami prawie nie do przebycia; do czogro także i brak 
pruskich kupców przyczynił się których zsuedwo paru było na 

targu. Da Galicji także bardzo mało zakupywano żyta. Cona 
pszenicy i  owsa podniosła się od ostatniego targu o 25 c., za to 
żyto płacom o 4u ct. niżej, pięknego żyta coraz mniej na targu 
widzieć można. Płacono za pszenicę czerwoną 170 ft. od 12-50

do 13-25, białą od 12-75 do 14-—, oośleduią od l  * 
żyto 100 ft. od 9-20 do 9 5C, jęczmień 140 ft. od Vi:> uv b-u0 
pośledni od 0-70 do 7-50, owies ua ws.gę 100 fnt. od 4-25 do 4-75, 
koniczynę cze-wonr 180 fnt. od 42 do 44 złr., białą od 45 do 50 
Łłr., jagły od 15 do 10 złr.

R a d a  p a r L s t r ^ a .
W i e d e ń  23. stycznia. Klub lewicy postanowił 

ze względu na wniosek Iiohenwartha tyczący się po- 
dauia deputowanych ca eskich odrzucić takowy w spo- 
sob  poważny i aby Herbst umotywował odrzucenie. 
K lu b  postępowy i klub środka postanowiły odrzucić 
w niosek Hohenwartha bez rozpraw.

W i e d e ń  23. scycznia. Na posiedzeniu Izby 
niższej Schroni z Morawy składa ślubowanie w języku 
czeskim. Sckoenerer wnosi do zmiany ustawy o ure­
gulowaniu podatku gruntowego wybranie komisji spe­
cjalnej z 18 członków. Promber interpeluje rząd o 
wniesienie pragmatyki służby dia urzędników państwa. 
Rząd wniósł projekta ustaw: uwolnienie od opłaty 
fiskalnej fundacyj z powodu jubileuszu cesarskiego; 
sprzedaż własności państwa; zniesienie stępia od inse- 
ratów; zamknięcie rachunków z r 1872; naznaczenie 
opłat od wyroitów rozjemczych giełdowych przekazano 
wydziałowi budżetowemu a ustawę rekrutacyjną wy- 
dziatowi osobnemu z 15 członków złożonemu Hr. 
Hohenwarth uzasadnia Swój wniosek względem prze­
kazania podania deputowanych czeskich wydziałowi, 
wykazaniem ważności oponycj' czeskiej dla ostateczne­
go utrwalenia stosunków, i mówi: Na drodze poje­
dnani- stronnictw leży zbawieni 3. Na tej drodze rząd 
i Izba powirne całą energję rozwinąć. Herbsł mówi 
przeciw wnioskowi.

Dr. Herbst oświadcza, iż oprócz formalnyjh po­
wodów (utrata mandatów przei autorów deklaracji, 
wniesionej do Rady państwa) głównym i stanowczym 
argumentem za oarzuceniem wniosku Hohenwańa jezt 
to, że prawnego  ̂ iatnienia konstytucji w Raazie pań­
stwa, dyskutować nie można. Prażak przemarria za 
przyjęciem wniosku, aby pojednanie narodów aiłstrja- 
ekieb i-ozpacsąć. Sturm przemawia przeciw, a Her­
mann za wnioskiem, poczem wniosek znaczną większo­
ścią odrzucono. Wniosek jfuxa o zniesienie przymu­
su legalizowania i rewizji ustawy hipotecznej, również 
jak  wniosek o zniesienie opłaty od inseratów odesłano 
do osobnej komisji i  9 członków złożonej.

Ostatnie wiabomaści.
Wy borcy, którs-y dotychczas nieotrzy*  

ULali kurt legitym acyjnych d« wyboru n - 
irej R ady m iejsk iej, raczą zgiuslć się ty l­
k o  do prezydjum  inagisfcri tui.

Tekst dosłowny projektów wyznaniowych, przed­
łożonych Radzie państwa nie jest jeszcze wiadomy. 
W  przyszłym numerze podamy obszern.ejsza treść

jego-
Rozumie się samo przez się, iż wszystkie niemie­

ckie liberalne dzienniki są zadowolone z orojektów 
wyznaniowych, o ile je  znają z treści.

Żałują tylko, że nie ma ustawy o przymusowych 
ślubach cywilnych. Brak ten będzie się zapewne sta­
rać uzupełnić sama komisja Izby, a rząd z pewnością 
nie będzis czynić opozycji.

Deklaranei morawscy, którzy weszli do Rady oań- 
stwa, przystąpili do klubu Hoheuwartowskiego. Mimo 
to gromy na nich ciska Vaterland aa porzucenie ab- 
stencji.

'J f e l e g r a i n y  D z i e n n i k u  P o l s k i e g o  
B e r l i n  23. stycznia. Po skonstatowaniu, 

że depesze jenerała Hovone w książce Lamar- 
inory są sfałszowane, Bismark zapytał rządu 
włoskiego, azali chce skonstatować o ile zostały 
sfałszowane.

W i e d e ń ,  d. 24. stycznia, 10 godz. 50 miut.
Alejo kredytowe 24T25; AngE-sy 152 25; Uniuubauk 138 25; 

Veroiusbank i4  25; Karola Ludwika 228-—; Kolei pórud. 102 — 
Banku franc-austr. — -— ; Baubank 8050, Los- 1860 — •— ; 
Tramway — •— ; Napoleondor — —. U»p.: stałe.

TeIegrttioi.»ne kirraa wleileiiakle.
Wiedeń, d. 23 stycznia, 2 j oda 40 min.
Jednolity di .g państwowy — banknotach Ot* słr. 55 e*.; 

w siebrae 74 :iO Losy pożyczki z 1860 r. 100 50 ' V- ie bi_ni.ii
wi-idjńskiego 989 — ; Akcjs banku kredytowego 210 75; Londyn 
113,35; Srebro 107-90: Napoleondor 904

ALcje r ukn franko-austr. 43 25 węgierskie akcie kredyiowe 
135'—; akcje banku angl.-snstr. 151—; Banku Zeląsk. 13>-— ; 
kolei Karola-Ludwika 228— ; kolei siedmiogrod*.- — ■— ; kole 
połudn. 1G2-5U, kolei alfBldskicj 144-50, kolei Elżbiety 214 — 
kolei lwowsko-eseruiow 142-—; kolei węg. póln.-wsohyd. liHi— ; 
Yereinsbank 13 25; kolei Rudolfa 157-75; kol "i węg. wschoonio 
52 — ; al' ,yjsKie obligacje indemnisacyjne 7 f — ; fosę s roku 
1864 141—; akcje kolei Koszycko-Odcrborg. 141-— ; YerkehiS 
bank-Act.en 125 50; Losy tureckie 47-25; Akcje Wied. Banku 
budowniczego 79— ; kolej państw 330-50, Wiener Bank Vcrei 
73'—; Wiener Bau-ereiu 34-25; Hypotb.- Kenteubsi: B 2 0 —;
Rosyjskia Bnnhnoty 1 50. Ilsp.: stałe.

j k e r l l n ,  Mosk. noty bsuk. 917/s; aust. akcje kredyt. 141‘/4; 
lombardy 94®/,; akcje galicyjski-.- 10u‘/,r kolei państwowoj 198—; 
kolei rumuńskiej 38' /, ; anst-r. noty bankowe 88’ /10; Łowy s roku 
lSfc4 —.— Usposobienie: stałe.

P l l r y Ż ,  Kenta 58-15, Lombaruy— '— Dsp.: mdłe.

Przyjechali do Lwowa od 23. do t?4 stycznia.
H o f e r  i t o r ż a .  A. Cboszewski z T-.i Kordonu, St. Kotarski 

z Tarnowa. Wr. Mysliaki z z.-i Kordonu, A Sabni i tt z Ołomuńca, 
J. Favcro i V . Langer z Wiednia, M. hr. Droliojewski z Krn 
kicnie, W. Rubinstein z Kijowa, J. Zakrzewski z Tarnopola.

L w ó w  Z Ilky handlowej
dnia 28. stycznia.

1. A R c je  aa s z t u k ą  
Kolei n L  Karola-Ludwika

Lv-ew.'CiomiQwlc‘ Ił ji .
lewku Up. gid. P® *

krajów. ■ wpl. M*/s • 
U . L is ty  s iw a  aa 1 0 0  a lr- 
Tow. kred. salto. Spro. w. a. .
hal zu f lr  t. "ralicyjsa. d nro. 
Ual zaklaau kred. włoie. . .

jJ l .  O k l is l  na 100 s i r .  
Indemnizacyjne gsUojJszle . 
Pet. yłod. i r- lS6b i . 7 pro. •
I s ij  miut* Krakowa . . .

IV .  h e n n y  
uukat holendoakl . .

„ cesarski . . . .
Hapoleen d er..............................
PA. impeijał resyjskl 
Kobe! rusyjtki 1 ibray .

papier,wy 
Pruskie bilety kaaewe 
•resrc . . . . . .

W ie d e d  ,  22. stycznia, 
spta, zled. dłub. pal. bank. .

■ « S » ereta
„ ObUg. Ind. zd  auztr. 
„ s s s  czeskie .
> S ■ » węgiersk.
.  ■ ■ s eaUcyj. .
„ s s s  buków. .
„ „ „ siedmiog.

Potyozta r*o u wa gaLcyjski .
Wei ■ potyoz. kol. 800 p 1 MO 

franków 120 słr. . 
l . la ty  maatawne.

8 prc. uarod. losy
S n 4 iuyjifłUh
5 H iwil. u U .  kred. włc--c.
6 n liaty
ft „ nU.
ft , aptacal. w 33 UUcb .
t  z Domen, pabst. 120 słr.
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109 —

6 28 
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1 68 
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207 50

69 70 
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74 85

98 75 98 85
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73 -  
92 25 

50 
95 -  
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« '  60 
73 -  

7-S 
t e  — 
?4 75 
86 -  
18 75

p t ż y c s k l  I e te r y ju e . 
Losy pożyoc. r roku isho 

„ n 186A
!  « „ 1860 .

,  „  IW*
” prom. pot. wegiBM.
' Oomoroato .

Uiodytowo . .
1 tog. VI rowei na rreauji
’  ku a 8aim .
I ;  P*uy • • •I l Klary . . .
„ hr. flt.-Genois .

miasta Budy . •„ ks. WiniiiscbyrStz .
„ hr. Walristein , •
• hr. Kemwlch • •
k Kudolfa . . . .

f  -le jb  p ra em  ysf. 1 k a s k . 
Żeglugi ) . na Dunaju .
Kolei pAlnoo. Ferdynanda 

,  rządowej fr. a.
, zac] - dcI oj cez iłlżb. .
„ Pardubic* iej .
„ poładniowoj . . ,
„ galioyjzkiej

JHmicwiockie. . .] Albrecht*. . |
naddniestrzaiskle] .,  .eykow kiej

,  wyg. pAł. wset ,aŁ. ‘
• *f.c7?aó złr.sr.
t  »Lfeiaako-flnm*ńBkl«J
m kOBaycko-bogum. .

aiedm ioprodzkiąj . ‘oisaAskiej . °
 ̂ wschodnio-węj, , *

»uatr.-północno-zxchod.
n w schodniej ,
B Francisaka-JÓT.ofa ’  ’

Banku **rod. auitijatt. . ]
Zakłada kredytowego .
Aktjłf b&aku anglo-Aostr.

ft r, aDj-L-węg. .
kr**-2) h. Węjf 

, naiiko-Jł a\ti
r , vfl Ł* Ws w fOiś ■ I? T e i

kraj ł»*-■**; ?wif.i
(O- , a

iądają pUo^
330 — 310 -

#8 * ; 97 75
107 — 106 50
148 50 141 —81 25 FO 75S4 50 31 50i 70 ^ 10$ —91 50 90 50
81 50 SC 5081 50 31 —S6 — 25 _
88 50 23 5019 50 19 —

14 - 13 —
14 ~ 13 50

f 8S — 521 —
*(■90 3065

339 — 333 —
819 50 818 75

163 50 163 -
830 25 229 75
1Ó.3 - 142 -
119 75 118 75

166 —
--------

153 50 158 —
145 66 145 -
141 75 141 35

303 — 303 —
53 52 fO

196 50 196 —

313 — 212 5O
991 - 987 -
848 85 241 75
(52 - 151 PO
37 50 37 -

13 > 50 134
44 -Ab 43 75

te ~

„k oto  wiedsńzkle di o b r .r . o Ł  
W a )  „alio. hlpóteosnego .

"  aust-. -w ó z k ó w . .
! dl* obrot. ogAtaego ,
’  a u t , o g O jtM tta

sAsi i«>

l « l  sir. P. m. .
„  (Kulis- 18«*) s »* L-ad. Bt. 500 fr. • •" '  Bmis. 1861 fr-
" połndn, St. 5W y- ‘„ Bcny 1870-1871 6 Pr«- ■
I  p ó ł. O. F . 1 0 0 i r . m .k .  .  „ »  iiWzlr.tr. »•

w sr. floro. w».łi w włwję zaohod. czeak. łłr*
w , a. ar. 100 *Jr. w . ^  •

Kolei pelnd.-pół. niem. 6 P*"** 
sa 100 Kłr. . . . *
—  w  arebrse u * *

Kole gaiło. K. L. 300 ałi. w. a.
(w  a robrze 5 prc. na J00) ■ 

Kol, galio . X. l . Sm ls. IL • 
a lw ow .-ozern . po 300 rfr. 

(w  arebriM 6 pre. * »  100) 
-  ,  t A1. * Bm laja 1867 .
Kolał A lb re ch ta . * , ,

»  naddaioatrzahakiaj .  ,
.  inpkewBkicij , ,
„  siedm iogrod. słr. 200 w . ai 
„ ko R u dolfa  p o  300 d r .

(w  srebrze f  nro. u  100) 
„  półnoo.- zesk. p o  3 1 " -

(w srebrze 5 prc. z .  iq 0) 
T ow . p -a g . p rzeiu -a l. pc 

3«0 złr.
i f s l u l y .  Cesarskiej k o r o „y  
Dukai na w a g ę . . _

„ obraczs ,Ty , , ‘
F ip o le e rd o r  
e  re-ereny angielskie
-‘ u.pi.:rjnt
...rohrc ,

8. k.
17 -  12fc — 
«1 —

35 —

132 50 
112 70

92 —

105 50
96 25

99 50

8* -

9 0 - 
~5 87
9 C5

U 41
108 • 108 25
1 70

-  \

Wszystkim cierpiącym zapewui& zdrowie i siJy bez ekarstw i kosztów

* f l  « i
Ł  o  u  d  f  u  u .z

Si _
^6 50 
9ł .51) 

140 50 
13*
118 30

91 Z  
87 

105 —
95 75
79 50 
W —

10<t
101 fiO

75 7=? 
87 50

83 50

99 50

8% —

5 35
9 04 

11 35

107 7 5 
107 75

  ,  .
r krwi,‘ szuir w’ us:-.acłi, nudności itp., ..w e* podczas ciąży — nal.cniec dialietcs milanclmlię, schudniecie, reumatyum, ąościnr, .rffcdnioę. 

Oto wyciąg z 75.000 świadectw o wyleczeniu chorób, które urągały wszelkim lekarstwom:
C e r t y f i k a t  N r .  73 .1121. W ie d e ń , 1. lutego 1871. Nieskończona wdzięczność zobowiązuje mnie przestaw Panu

kilka wierszy, ih Bi  cztery miesiące męczony byłem okropną istmą i nikt mi nie pomógł. Dopiero stosując się do rady przyjaciela 
, i używając pańskiej „Ruvalesciere.“ zupełnie uzdrowiony zostałem. Baron v. Cl aron.

I C e r t j  f ik t l j  Nr- 6 5 .7 1 5 . P a ry ż , 11. kwietnia 1800. Paniel Córka moja ni» mogła spać ani trawić — osłabienie,
J< zscmiuść i rozo-ażnieuir nlrwów doszło do n. jwyiszego, stopnia cierpienia. Łzisiaj, używając ezekolady „Reyalescióre,* zdrowie

wesołość nie opuazcza jej na chwilę. f i .  de M ontloniU b.
C e r i t y f lk a t  N r . 7 3 .S 0 0 .  M oh a cs , 20. grudnia 1871. Zażywając, sławną „Revaiesciere“ Bańską przez trze mie-

I siące, w skut-jk czego wieloletnie cierpienia bemoroidalne zupełnie ustały, spowodowauy jestem ta.c aoskonałe lekarstwo doblcrnn 
przy icięluwi rr. im a doradzić, który od kilku tygodni cierpi na suchoty. Proszę zatem o puszkę uwnfunlową dla mego pod moją, 

| panu wiadoa a ad-csą :a  opłatą pocztową jak najspieszicj mi przysłać. Polecam się uniżenie J ó z e f  U lle in , archii ikt.

„Reyalescićre dn Barry" poły-s niejsza jest od mięsa i oprócz tego oszrzęd- i wiecej niż 50 razj uwoją ceną na lekarstwach 
10 ‘Ccaa w puszkach blaszanych za pół funta 1 złr. 50 cna, za fnnt^2 złr. .)0 cnt., 2 funty 4 złr. 50 enŁ, 5 ftmtów 1U ułr.
if. fuai<(w rtr , 24 funty 30 złr. — Bi.zkokty w puszkach po 2 złr. 50 cnt. i po * złr. 50 cnt Czekoladr w proszku lub w ta

ooo na filiżanek 1 złr. 50 cnt., na 24 Jliżaaek 2 złr. 50 cnt., na 48 filiłnn -k 4 złr. 50 cnt, w proszku na 120 filiżam k 1U z r. 
na - 88 fi liżmel ę 20 złr., na 570 filiżanek 30 zł.. G łów  ny sk ła d  w W ie d n iu  n B a rry  dn B a rry  & Com p. W a llfia  cbgassei o
jako też wszędzi e w porządnych aptekach i sklepach korzennych. Skład wiedeński wysyła też „R e y a le s c ie r e  swoją za prze
lnb pobraniem p. ocztowem

Aja ncje: w BIAŁEJ: n aptekara Alojzego Reicherta i Ef4ka Kelera apt. pod Lwem; w BOCHNI! n I I  Bnlsiewicza, 
w BRODACH: u G. Griinspumia; w CZERNIOWCACH: n Alt i, c. k. apt. obwod., Leona Beldowieza, Fr. KWyłanowakiego, ^  »pw>ce 
pod Gwiazdą i I ; nacego Schnircha; w KOŁOMYI: u J. Sidorowicza; we LW OW iE: u Piotra Mikolascba, apfekarza, Leopolda i  ot 

’ lendera, Zygmunk t Ruckera, aptekarza, F. W. Królikowskiego, Jakóba Beisera, Karola Schubu*aa i Juliusza Reissa. *  . '  - ®
* Józefa y. Torfik, . aptekarza; w PRADZE: u Józefa Fiirsta; w PRZEMYŚLU: n Edwarda Maehalskiego: w KZE* n "
ł Schaittera & Comp..; w STANISŁAWOWIE: u Ferdynanda Stecberaj; w T A R N O P O L U ) n A. Morawetza i hr. A. Buchalta apie»».

a V —- _ J   A . m. m A Ti ' Aj IIlAJT li*   A rPAWAMtw* n_4j.Lu. > J A ni ila n  1
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ADAMA JAKUBOWSKIEGC
  t'5'wyrobni.” własna i handel Ji*5 2-«

Wędlin i tłuszczów
W e L w o w i e  ulica, Halicks 1. 20 poleca

SWALEC na Paczki
i l . l  j^ a i f t ż s / .y ,  bo co 3 dni wytapiany. z u ­
p e ł n i e  b i n i j  i i i i i l c z y A o ie ja z y ,  jakie­
że. pomimo chełpliwych ogłoszeń,’ iaden ż han- 
dldw, sprzedających towar z dnigiaj już reki 
sprowadzany z daleka — dać nie jn.it. 'w stanic

C O
c e

Ostatni tydzień
wyprzedaży

towarow H llk le n i iy e l i  i u b i o r ó w ,  trwa­
jącej od trzeci miesię«y, z powodu likwidacji 
masy sj adkowej

Józefa W ehreram
u l .  W o l i s l a r s k a  1. 9

znajdujące .się tamże towary sprzedawane będą 
p o  n a a t ę p u j ą c y c h  c e n a v h :

p r z e d t e m  t e r a *
Surduty zimowe 
Surduty jesienne 
Okrycia 
Lekkie surduty 
Czarne surduty 
V raki 
Żakiety
Spodnie zimowe 
Spodnie letnie 
Kamizelki 
Szlafroki 
Bundy

T o w a r y  ł o k c i o w e  o  30°/,, n i ż e j  
c e n y  k u p  u  a ,  o d b i o r c y  w i ę k s z y c h  

* p a r  t y j  1 p o m n i e j s i  h a n d l a r z e  mają 
szczególne ułatwienia. 1081 f>—?

P. T. uprasza sie najuprzejmiej o przeko­
nanie się o prawdzie powyższego ogłoszenia.

Z uszanowaniem
Spadkobiercy.

O it r z e ń e n ir .
Niniejszem unieważniamy pełnomocnictwo przez 

naszą reprezentację we Lwowie na dniu 5. sty­
cznia 1873 r. wystawione mt i mii* nadinspektora 
naszego p. Konstantego Orłowskiego opiewające, a 
przez tegoż w miesiącu grudniu z. r. zgubione.

Lwów d. 20. stycznia 1874 r.

M iW cjł (test©  Banit t t e r a i
»a  życie ludzi.

M aterje jedw abne  
i w ełniane

we w szjstkieli

kolorach.

1175 1— 1

P ł ó t n a  
i  P i e l i  z n a

gotow a

dla Dam i Męzczyzn.

] W »  «  e !
MAGAZYN

G r . A ^ . C H R I S T I A N A
we Lwowie ulica Hetmańska 1. 2,

Jako pierwszy i najdawniejszy skład
CffiŃSRIEGO SREBRA

ze słynnej ces. krńl. uprzywilejowanej fabryk: w neriidorf 
S i " I  *IX > 1 0 1  Jd_ L, r : I 1  \  i  S I ‘ C H t U y h  Z  W i e d n i a

polm-ii w wielkim wyborze
naczynia stołowe, kompletne serwisa do kawy, herbaty 1 1. p. 

po cenach stałych fabrycznych, ręcząc za długoletnią trwałość.
Lite (ni< dęte), znakiem fabrycznym zaopatrzone naizynia stołowe, przyjmuje po zuprłnem 
____________________  zużyciu za •tO1’-',, ceny pierwotnej. 117 }_  ;;

we Lwowie, Rynii 42.
ty A  V 1071 4-?Przez

Suez-Odessę“
sprowadzane

»»

w dobroci, 
sm aku  i za p a ch u  

niezrównane
■  ■  J E  B B  H B  . m

e l  i ń s l c i c  za fuut wafli wiedeńskiej po zlr. 44I0, 3-80 i 3-40; 
aś H E R B A T Y  a n < > 'i u l s k i o  po zlr. i j l l .  i wysiewki po zlr. 1-20.

r u (( i6  przerobione i rozszerzone 
wydanie nu o „Poradnika lekar- 
gkiego w chorobach wenery­
cznych, podług najnowszych 
badań 1 u oświadczeń niedjiy .  
n j, z przydatkiem o samogwat- 
C ie “  wyszło właśnie i kosztuje 1 złr. 3 0  et.

Metoda racjonalna, pewna; gruntowne 
wyleczenio naw it zastarzałych i zaniedba­
nych wypadków, bez pozostawienia śladów 
we krwi; oraz skuteczna rada w razach 
niemocy 1010 4— ?

W  celu zachowania ścisłej dyskrecji, po­
daję na życzenie inny adres, pod którym za- 
miejseowi pacjenci po przeczytaniu Poradnika 
ze mną korespondować mogą. Medykamentu 
na żądame za pobraniem pocztuwem.

Med. Dr. Karcz
we I f f O h l E

ud 15 lat lekari specjalny dla chorób we­
nerycznych i skórnych. Ordynuje codziennie 
od 8 — 1 0  i od 3 — i  godziny przy ulicy 
t t l l  ł o w e j  pod 1. 3  dom Kulika.

r;W . K r ó lik o w s lii
we L W O W I E

otrzymał z największego magazynu

Braci PopOw w Moskwie4'

HERBATĘ na skład
i poloru 

1* gatunek funt 4
3 .  dtto „ 3
3* dtto n 3

również

złr. — et. 
.  « «  .

1078 4— 12

Magazynu C.TRAUwW'edniu
— ct.

60

Sansiński familijna . . . funt 4  »łr.
K a i s o w ....................................  5  „
Souehong w skrzyneczkaeh

oryginalnych.........................   3  „
wreszcie

polecam w domu w eleganckie pudełka 
pakowaną

Souehong czerwone pudełko funt SI złr. —  ot.
Congo, niebieskie pudełko „ 2  „ — *
Proch 7. herbaty . . . .  „ 1 „ 2 0  »

fes£j Mapzp mm
1 LEONA FEINTCCMA1  .

p o lo r r n  w z a l c t l o m  S z a n o s y n e j  r*iił>li<vy.noi«i<;i :
Kapelusze składane (Chapeaux 

Mćcaniąucs.)
Caehe«nez, kaftaniki wełniane i 

jedwabne, k O S Z Ille  wełniane, skar* 
petki iii d’Ecossc wełniane i je­
dwabne.

Kam izelki angielskie do ],olowania. 1 
K ołdry i pledy angielskie od złr. 12 | 

do najlepszych.
Płaszcze gumowe, kamasze skó­

rzane do polowania i konnej jazdy i 
kalosze.

Parasole od złr. 6 do najlepszych o 12 
i Ili prętach.

Łaski i spicruty.
Albumy, ram ki do fotografij. 
Pugilaresy, portmonetki. 
Lornety teatralne.
Pjiplęi* listowy (papier do fantaisie). 
Scyzoryki, nożyczki i brzytwy

angielskie.
Kufry i lor by Z urządzeniem i bez.

)  Wyroby z drzewa, bronzu, skóry i porcelany w m ijnow szym  guście. 
Wielki skład perfumerji francuskiej i a n g ie lsk ie j. ' 

Skład Wody Kotońskiej. 1140 M  
. Ceny stałe nmłarko waue.
C a a a <

?  Kwiaty i Wachlarze francuskie w 
^  wielkim wyborze.
)  Gorsety francuskie po złr. 2*7f), 4, (ri)0.
\  Rękawiczki o 2, 8 i 5 guzikach od 
V  złr. 1*40 do najlepszych francuskich.
- S z a r f y  ( l o  M U kien  we wszystkich no­

wych kolorach od złr. 7*o0 do najbo­
gatszych.

)  Okrycia halowe, kaptury i chu­
steczki włóczkowe.

Szale i chustki wełniane francuskie 
i angielskie. (Szale Hymalaya.) 

Biżuterje francuskie w wielkim wyborze.
Krawaty i szaliki damskie. 
Chustki batystowe i pończochy.
K o s z u l e  męskie białe i kolorowe oxfort

scliirting, kołnierze i mankiety. 
Krawaty i rękawiczki męskie w 

wielkim wyborze.

> Kapelusze męskio filcowo angielskie. 
Cylindry angielskie i francuskie.

Wieś Kołodziejów
w powiecie Stanisławowskim, mila 
od kolei żelaznej, jest natychmiast

d ©  s ] i r z e « ł a n i a .

Bliższej i korzystnej wiadomości 
osiągnąć można u Wgo komornika 
Moszyńskiego we Lwowie.

KANTOR WYMIANY
c. k. uprzyw. gatic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje 1

w s z y s tk ie  e le k ta  i m a ie t y
pod warunkiimi najprzystępniejszymi.

1002 7—ł

Zupełnie świeży transport ze zbioru 1873 4
ciemno naciągającej i przyjemnej woni

C H I Ń S K O  - K O S Y  J S K I E J  H E R B  A  T Y
poleca handel K .  B A Ł Ł A B A N A  we Lwowie

u l i c a  H a l i c k a  ,
n® wagę wiedeńską, o 8 łutów więcej niż zwykle tu przy herbacie używane^funty^rosyjskie

rencji na wadze o jedną czwartą część taniej:

1 funt Congo cesarskiej . . złr. ?  cnt. —
1 funt F a m ilijn e j . . . .  złr. 3 cnt. —
1 funt H e la n g e  tre U l o s c o u . złr. 4 cnt. —

w skutek tej ogromnej defe-

1 funt I m p e r i a l e ........................... złr. 5 cnt. —
1 funt P r o s z k u  h e r b a c i a n e g o  złr. 1 cnt. 20
1 funt 4 ’śa s t  angielek, do herbaty złr. 1 cnt. 20

Łyieczka od kawy niekopianta powyż wymienionej herbaty przy dobrze kipiącej wodzie, li do tego używanego 
samowara, daje 2 szklanki doskonałej herbaty. Samowar nie powinien być we środku ażurowany, ponieważ woda osadza 
wapno, któro przez ażurowanie poruszone mąci wodę, ze dopiero w dziesiątym razie czysta i niomętna wychodzi.

UWAGA. Przy tej sposobności muszę zwróeic uwagę Szanownej Publiczności na składy wiedeńskie i różne inne, w na­
szym kraju próbujące szczęścia f li ie  h e r b a c ia n e , anonsujące herbatę, które chlubią sie głośnomi firmami 
w oddaleniu kilkuset mil zostających. Wszystkie składy wiedeńskie pobierają tylko •/. *voh samych miejsc 
i po tej samej cenie, jakoteż w tym samym gatunku herbatę co i ja, zatem taniej i lepiej usłużyć nie mogą ; 
a zważywszy, że te filie lub składy bez zysku robie nie mogą, przypuszczać należy tylko pośledniejszy gatunek.

t .a s J c a tr e  z l e c e n i a  n a t y c h m i a s t  u s i c n t e c s n i a i n . 115G 2— 24

O D

CL)
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SKŁAD FORTEPIANÓW"
SEYFAK TH A i  CZAJKOWSKIEGO

we Ijwowie,
przy ulicy Hetmańskiej l, 4, ( w kamienicy dawniej Gromad,zińskieyo),

poleca .Szanownej Publiczności po cenach fabrycznych

wielki wybór
FORTEPIANÓW, PIANIN i FISHARMONII,

z najpierwszych fahryk wiedeńskich, drezdeiiskich i paryskich. 
Otrzymując fortepiany wyłącznie z nujplerwszych fabryk, tak krajowych jak i zagra­

nicznych, skład powyższy śmiało ręczyć, może za ich djdlOC I trwałość. Fortepiany tak
na konctrta, jakoteż i za opłat i miesięczną wypożycza się pa cenach najumlarkowańszych. 

Listy z prowincji prosimy adresować do księgami pod powyższą firmą. 1123 3— 4

O G Ł O i Z E N I E  L I C Y T A C J I .
C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNY we Lwowie
podaje do powszechnej wiadomości, żc n iw y  kupione z dniem 30. listopada 1873 zastawy 
mianowicie: papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, perły, korale, złoto, 
srebro i tak dalej d n i a  5 .  ln t e g ©  J S T 4  t .  © g © d z i n i e  1/2 i ©  p r z e c l  
p o ł u d n i e m  przez publiczną licytację najwięcej ofiarującemu za gotowiznę sprzedane będą.

Licytacja odbędzie sie w lokalnościach gmachu Banku Hipotecznego pod 1. 1 5  
plac Halicki na dole w biurze zaliczkowem. n4(. 3_ a

L w ów  d n ia  1 6 . s ty e *n i»  1 8 7 4 . I D  j r i * e ! k : c j n .
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Zakład budowy wodnych i garo­
wych młynowi tartaków i go­
rzelni z najnowszeim patentowa- 
nein! przyrządami : kOŚCiarn , Olfl-

poleca niniejszem oprócz znany Cu 
dotąd machin i narzędzi nOWB, na 
wszystkich wystawach uznane za 
najlepsze, a które tak własnegt
jak  i z najpierwszych zagrani­
cznych fabryk ma zawsze na 

s k ł a d n i e ,  jako to: 
Młocarnie sztyftowe, z wysta­

wy wiedeńskiej ręczne i kierato- 
wfl) stałe i przewoźne, dla mniej­
szych i większych gospodarstw, 
po cenach od 1 3 0  a lr .

jarni, przyrządów wietrzniczych 
\ ceutylarni nafty, fabryka ma­
chin i kotłów parowych, oraz 
wszelkich narzędzi rolniczych,

Sortowniki uniwersalne z wy­
stawy wiedeńskiej ręczne, które 
wydzielają ze zboża piasek, ka­
myki, kąkol i wyki w ogóle 
wszystkie obce ciała.

Machiny do czyszc:enia zboia, 
Puhlmana, patentowane dla mły­
nów i większych gospodarstw. 
Ziarna przez tarcie czyszczą się 
w nich z wszelkiej śniedzi i t. p.

Jedna przewozowa maszyna 
może służyó kilku sąsiadom.

Machiny do sortowania i czyszczenia zboża: „ E c l i p « v , “  które działają za pomocą wialni, trzęsienia 
i siania, mafe i wielkie, z sitami i na drobne nasiona, kombinowane z elewatorom i _ wagą itp. Kartoflarki 
nowe z wystawy wiedeńskiej, na dwa konie, skuteczne i w ciężkiej ziemi. Sikawki i Pompy do wszelkiego 
użytku w gospodarstwie i przeciw uożarom.

Ż N I W I A R K I  I K O S I A R K I  Sam uelsona
„najlepsze a najtańsze,, „ROYAL“ „nowopoprawne.“

W  r- 1813 w s-mej Galicji dostarczyłem tych żniwiarek 83 sztuk, otrzymując zewsząd najchlubniejsze 
dla nich świadectwa, które każdy interesowany u mnie przeglądać może. Uzyskały one w tymże roku 27 
pierwszych nagród. Na moje żądanie p. Samuelson ulepszył tę żniwiarkę dodając p r z y n a d  « lo  p r z e *  
w o * e n i a  j e j  w  p o i e  na jej kole v łarnem, przyczem tylko 3 stopy szerokości zajmuje.

Z  powodu tego znakomitego ulepszenia, oraz w skutek zbyt ^oysokiego aijo  stanęła na le i  rok cena:

za I. „RQYAL“ z przyrządem do transportu loco braków złr. w. a. 3 8 &« 
Kosiarka Samuetscna loco Kraków złr. w. a. 2 7 5 .

Zamówienia zapewnić należy zadatkiem '/(  ceny. Zamawiający w terminie aż do otatliiego lutego  
1874 r., otrzymają lakową pa tej Mmtiej c e n i e  do Każdej stnejt kolejow ej w Galicji. Warunki 
i termin powyższy iust nieodwołalny. N a  ż i| d i t i i i c  dostarczam i Lłiam pion żniwiarkę W ooda i wszel­
kie inne. Kredytu udzielam  za osobna u m ow ą, oraz za pośrednictw em  Spółki k o ­
m is o w e j lw o w s k ie j. 1083 4 - 6

Wfo&ńoiel i wydawca: A. J. 0 . Bogosz. Kedaktor odpowiedzialny: Henryk Bewakowiez Z drukarni .Dziennika Polskiegou pod zarządem L Zubalewioza uliot Halicka 1. 53.


